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Zimnej krw i!
L w ó w  17. stycznia.

Z nauki dziejów wysnuwamy tę wiel 
ka i wieczna prawdę, że każda ważna, 
lub jak obecna brzemienna obawami i na­
dziejami chwila, wywołuje różne prądy, 
obudzą drzemiące chwilowo żywotne kwe- 
stje, zmusza społeczeństwo do skup iana  
się, obliczenia z Siłami i zmierzenia celu, 
a nadto sama przez się wytwarza jednost­
ki, w których ogół dostrzega swych do­
radców i przewodników. Z drugiej jednak 
strony chwile takie mają i ten Ujenny 
charakter, iż otwierają wrota agitacjom 
różnych żywiołów, które działając na swo­
ją  rękę, często w dobrym, najczęściej je ­
dnak w złym zamiarze, przynoszą społe­
czeństwu nieobliczone szkody Jeżeli na­
wet wykluczymy zły zamiar, to w pracy 
takiej dopatrzymy się zwykle tego, co ce­
chuje dorywezośó i przypadkowość, iż 
kierowana bywa raczej nerwami, a może 
i gorącem uczuciem, lecz nie liczy się 
z faktycznem i' stosunkami, i rozumem, że 
wreszcie ludzie, którzy ją  podejmują, nie 
umieją najczęściej spojrzyć bada-czo w 
przyszłość, to też miecz, który chwytaią 
do ręki, będąc obosiecznym, im właśnie, 
a w następstwie całemu . społeczeństwu 
ciężkie zadaje rany. Lecz obok tych ludzi, 
u których w ^kluczyliśmy zły zamiar, znaj­
dują s:ę inni, którzy biorą się do pracy 
agitacyjnej z pełną świadomością zgu­
bnych jej następstw, opłacani ajenci, któ­
rzy wyzyskują uczucia, błyskają nadziejami, 
sypia obietnicami i prowadzą riebacznyeh 
nad *" kraj przepaści, a im takich nieba­
cznych więcej, tern ciężej i dotkliwiej cier­
pi całe społeczeństwo.

Śrudiri takie, to rzecz stara jak świat, 
historja faktów takich przytacza nam ty­
siące, a przedewszystkiem nasze porozbio- 
rowe dzieje są kopalnią tych bolesnych 
przykładów. Ileż to razy, gdy szło o za- 
eiśnienie pet, krępujących nasze społeczeń­
stwo, gdy ołło o uspr&WieęFwiorm przed 
światem ucisku barbarzyńskiego. uCi kary 
się wrogie nam żyw oty  do te r0 p u steg o  
a jednak tak skutecznego środka. Mobili­
zowano ajentów, puszczano całą ich sforę 
pomięazy gorętsze żywioły, wyzyskiwano 
niedoświadczenie, burzono um ysły,a wszyst­
ko to dla tego, ażeby w następstwie za­
cieśnić kajdany, przekonać świat, iż dla 
uspokojenia tak bu.zliwych żywiołcw tyl­
ko droga ucisku jest wskazaną.

A myśmy tak często wyzyskiwać się 
dawali!

Lecz lata niedoli i niewoli nie prze­
szły bez n a u k i: trzeźwiej też ziś patrzy­
my się na świat, jasno określor i man

J A G A
szkic 7. życia galicyjskich Rusinów

p rzez

M a łg o rza tą  F o ru d o w sk ą

(Ciąg dalszy).
Jeśli wybierając przedmiot dr swego szkicu, 

autorka chciała nand się przysłużyć, i przemogła 
w stręt do rzeczy wcale r .e  leżących w zakresie 
kobif fi to znalazła rodzaj kompensaty w świecie 
ludowym, którego piękność um iała odnaleśc. Gdy­
byśmy chciel. zmniejszyć jej zasługi, trze ba by 
zauważyć, że idzie tu ona za prądem chwili, Któ­
ra  pozbawiona prostoty i praw dj w życiu, szuka 
jej w utworach ducha. Zjawisko 10 ”naiae i powta­
rzające się w dz ejacb literatury ! .Nigdy tak wiele 
nie mówiono i pisano o pasterzach, pasterkach 
i sielankach, jalr wtedy, kiedy życie było aj- 
sztuczniejszem. Dz ś sfan rzeczy jest podobny, 
tylko, że nic nigdy nie powtarza się w tej sa­
n u j formie, dzisiejsi pasterze nietylko nie są 
eleganccy, ale często rażą gburowatością. Jestto 
zarzut ogólny, od którego wolną jest p. Parado­
wska, a ej postacie ludów- m ają pewną prostotę 
i wdzięk, : co szczerze jej w dz'iczni jesteśmy.
N ajpierw  poznajemy djaka przy okoliczności obję­
cia probostwa przez ks Bartłomieja i ego żonę 
W Seyednim -lorbie, jak tę miejscowość podobało 
się nazwać autorce. Jestto  chwila ważna dła pa.y 
powo zaślubionej i wiedzie na ciężkL pokuszer ,e 
absolutnego księdza; m4mo wydanego rozr jrządzt 
nia, zastaje o północy, po podróży wsró*. śm "żn?j 
zawiei mieszkanie zamknięte, m eogrzane i bez śla­
du najmniejszego starania. Po chwili czekau a ła ­
two pojąć jL11: przyjemnego, przychodzi djak i otwie­
ra. Cały opis tej sceny i w nętrza,. założonego me­
blam i wygląda,ącem fantastyczni* przy świetle ło- 
jówki, przypomina ajskonale podooną chwilę ka­
żdemu z nas, bo ktćż podobn j  n > przebył w ży 
ciu! a chyba się nu mylim; przypuszczając, że ją  
przebyła w >zeczyv. stoś i biedna autorka, w któ­
rej wyobraźni wyrył5) się dlatego na zawsze. Ze 
fnłodft para miała ochotę zabrać się na dobro do

cele, droga nasza jest prostą i znaną, pra­
ca systematyczną i ciągłą i spokojną... 
Bolesne doświadczenia, ciosy jakie w nas 
ugodziły, zmieniły nas z romantycznych 
rycerzy na ludzi zahartowanych w szko­
le życia, św tdomych swego celu, dążą 
cych do niego ale równoczeście liczących 
się trzeźwo i ze spokojem z faktycznym 
stanem rzeczy. Dziś społeczeństwo nasze 
tak dojrzałe, że polska młodzież, że w ogó­
le najgorętsze żywioły nie dadzą się por­
wać karygodnsmu w tym wypadku szało­
wi i nie pójdą na rękę tym, którzyby 
chcieli znaleźć nowy pozór do oczern.enia 
nas i usprawiedliwienia nowych represa- 
Ijów — Jub którzyby najświętsze nasze 
uczucia wyzyskać chcieli. Dowodem tej 
dojrzałości jest młodzież warszawska, któ­
ra narażona na tysiące pokus, otoczona 
tłumem przedajnych agitatorów, przejrzała 
grę i z godnością jej się przygląda. W wy­
padku tym młodzież warszawska jest wy­
razem całego społeczeństwa naszego, ca­
łego ogółu polskiego, który dziś zdała chce 
stać od wszelkiej agitacji. My nie będzie­
my dziś szafować uczuciami, my nie chce­
my dać się wyzyskiwać i sprowadzać na 
drogi mrzonek... Niechaj o tern pamiętają 
ci, którzy liczą na nasze niedoświadczenie, 
którzy sądzą, że grać na naszych uczuciach 
jest dziś tak samo łatwą rzeczą, jak to 
niegdyś bywa-lo...

Przemówier .e k ?!ąźęce.
Lwów 17. stycznia.

Car A leksander III . nie przemówił wprawdzie 
na Nowy rok (starego stylu), -mimo, że się tego 
Europa po nim spodziewała, przemówił natomiast 
książę Ferdynand I., mimo, że Europa zapewne 
na to nie liczyła. Zestawienie tych dwóch faktów 
nie jest zupełnie przypadkowe. Między milczeniem 
carskiem a odezwaniom się książęeem zachodzi 
pewien związek i to wcale ścisły. Po carze spo­
dziewano się enuncjacji, k tó ia  będzie wstanie 
uspokoić wzburzę ne umysły ludów europejskich, 
przejętych szczerą trwogą o najbliższe swoje losy. 
Nadzieja ta zawiodła. Car nic nie powiedział. Po 
księciu Ferdynandzie nie mogła się wprawdzie 
Europa spodziewać uspokojenia. Jego przemówienie 
jakkolwit bądźby wypadło, nie zdoła ro z rL ć  
obaw, prZe^iiujących w tej chwili myśli polityków 
europejskich. Zdaje się jednak, że jeżeli mowa 
książę >a nb  mogła się przyczynić do uspokojenia 
i polepszenia sytuacji, to natomiast do Jej pogor­
szenia mógł- się przyłożyć

Czy słusznie? Ćóż. takiego pow ..dział Książę 
Feidyn&nd, coby mogło pogorszyć Dołożenie m ię­
dzynarodowe i zaniepokoić opinję ? Kilka słów z 
tej przemowy książęcej może odpowie na to 
pytanie. Rząd może sobie —  powiedział książę — 
pc winszować oeiągniętych rezultatów. Egzystencja 
narodowa odzyskała pierwotne swoje stanowisko, 
ludność w zaufaniu do gabinetu i jego gorącego 
patrjotyzmu, powróciła do zwykłych swoich zajęć. 
A rm ja czuje się silną i przygotowaną je s t na

długich i lepiących się kudłów djaka, trudno im 
brać za złe, raczej trzeba podziwiać, że ruska roz­
tropność zwyciężyła porywczość ks. Bartłomieja, 
bo zniósł tę przykrość w milczeniu. sposo­
bem wywa-] najlepsze wrażenie na swego pomo­
cnika, który widząc, że jakoś nikt się do j. go 
skóry nie dobiera, pocałował kraj sukni dobro­
dzieja i nazwał go świętym. Teodora prostsza nie 
mogła zrozumieć takiego umiarkowania, mąż po­
trzebował jej wytłumaczyć, że musi pamiętać, aby 
pierwsze wrażenie było nadzwyczajne. Niezbyt czu­
ła małżonka przekonuje się rychło o mądrości mę­
ża, bo djak uięty przebaczeniem swego niedbal­
stwa, ofiaruje na tymczasową sługę swoją narze­
czoną, córkę miejscowego bakałarza, oraz tytuło­
wą Jagę-

Księdzostwo zagospodarowują się szybko, p a ­
ni cieszy się Jagą, która jej jest nader dogodną, 
a spostrzegłszy, że jakoś nie bardzo jest czule 
•l  potwornie brzydkim djakiem, namawia ją, aby 
się na rok Zgodziła, co Jaga z wdzięcznośc.ą przyj- 
n je. B siądź równie zadowolony jest z djaka, któ­
ry zna się na interesach, umie przysparzać dobro­
dziejowi, wnet też pieniądze są w biurku, a spi 
żarnia pani Teodory przepełnia się wszelakiemi za­
pasami. Opis tej spiżarni może robić Francuzom 
prażenie mieszkania i spiżarni jednego z owych 

ludojadów, któremi straszą i brw ią bajki P errau lfa  
W rażenie potęg'1’® się jeszcze przeciwstawieniem 
nędzy tych chłopków którzy tak obdarowują swe­
go proboszcza i takimi szczegółami jak upomina­
n e  się*rałodej Dosi o płótna pogrzebowe i piero­
gi oJiarne! . . . .

Urządziwszy s r  w domu, chcąc lepiej ując 
serca pąrąfjan, odwidza 'rsiądz chaty, a zaczyna
o.c7 ?w “oi< od dwor i, gdzje mieszka pan W łady­
sław Litewski, kawaler około 38 hr liczący.

Naturalnie, że pisząc o Galicji, nie mogła 
autorka pominąć szlachcica i dworu. Znając naszą 
drażliwość w tym względz;e, wybrał najwygodniej, 
bo obierając łom  kawalerski, ominęła mnóstwo 
szc^ęgółów, które mogły być niebezpieczne. 
A jednak polscy czytelnicy nie uwzględniają wcrle 
teg< ząpa cia się autorki w obec pokusy rozsze­
rzenia ram swej noweli i u trzym ują: że jej 
szlachcic jest nieprawdziwy i niekorzystnie przed- 
itawiony. Co do tego zarzutu możemy autorkę

wszelkie ewentualności. On sam stał się we 
wszystkich swoich mysiach i uczuciach Bułgarem. 
W ten sposób dodał kraj z pomocą bożą nową 
piękną kartę do swojej historji Na życzenia zaś 
armji odpowiedział książę, że związany świętą 
przysięgą, sprawy swojej nigdy nie oddzieli od 
sprawy Bułgarj Z taką armją, jak bułgarska, mo­
żna się na wszystko odważyć. Jej świetna prze­
szłość jest gwarancją dla przyszłego powodzenia. 
Gdyby armja bułgarska była w ciągu roku zmu­
szona dobyć oręża, wówczas pod przewodem swo­
jego księcia, okaże światu, że Bułgarzy po tn lią  
zginąć w obronie honoru swojego sztandaru i swo­
jej ojczyzny.

Cto wszystko co pow iedział miody władca 
księstwa bułgarskiego w odpowiedź ua życzenia, 
składane mu w dzień Nowego roku starego stylu.

My w słowach tych nie możemy się bezwa­
runkowo dopatrzeć niczego, coby mogło pogorszyć 
sytuację polityczną i czemby się ktokolwiek bądź 
mógł czuć zaniepokojonym. Tak samo przem ó­
wiłby każdy książę do gratulujących mu poddanych. 
Prawda, że książę Ferdynand nie jest dotychczas 
uznany przez mocarstwa, podpisane na traktacie 
berlińskim, ale faktycznie est on przecież księ­
ciem bułgarskim , w rzeczywistości stoi on ua 
czele kraju i prowadzi jego rząay. Inaczej na tu ­
ralnie zapatruje się ua książęcą enuncjację nowo­
roczną prasa niemiecka, która prowadzi politykę 
według rozkazów bismarkowskieb. Leży przed 
nami jeden z tych organów kanclerskich, a ton 
jakim  tenże się posługuje w obec przemówr-nia 
księcia Ferdynanda jest charakterystyczny, tak 
dobitnie cechuje księcia kanclerza i całą jego 
storę dziennikarską, że uważamy za stosowne po­
dać głos jego bodaj w krótkiem streszczeniu. 
Jeżeli kto, to z pewnością żelazny kanclerz ta- 
kiemi enuncjacjam i zdolny jest powiększyć obawę 
o utrzym anie pokoju i pogorszyć i tak już dość 
złą sytuację polityczną — ale nie książę F erdy ­
nand swojem zaiste niewiuuem przemówieniem do
gratulantów noworocznych.

** #
W spomnianym wyżej organem kanclerskim 

są H am burger N achrich tm . Piszą one:
K s‘ązę Koburg wygłosił w Sofji w dniu 13.

b. m. mowę, która w obec piawnie wymaganeg, 
uznania jego wyboru przez Portę i wszystkie pań­
stwa europejskie, biorące udział w traktacie, musi 
być uważaną za jaskraw ą bezczelność i jest no­
wym dowodem, że głośny ten książę jest zwykłym 
awanturnikiem nie zważającym fis kardynalne za 
sady prawa i tak tu , który gotów jest raczej po­
święcić kraj nieszczęśliwy na największe klęski, 
niż zrezygnować z własnych am bitnych planów i 
projektów. Coraz to jaśniejszą jest rzeczą, że książę 
n b jest niczein in n em , jak narzędziem orleani- 
etycznej in try g i; iin bardziej nań nacierają, tein 
bardziej spada zeń maska.

Myśli on i czuje się prawdziwym Bułgarem 
(w przeciągi ki'ku miesięcy) i sądzi, że z taką 
armją jak bułgarska, może się porwać na wszy­
stko

Po tem wyzwaniu Rosji przez obieżyświata- 
awanturnika nie można się dziwić, jeśli niebawem 
świetności Koburga położonym będzie konie^ w o ­
bec którego ustąpitn ie swe będzie m ógł nazwać 
ks. A leksander zaszczytnym dla siebie rezultatem 
Buntownik nie ujdzie swego losu. Ziesżtą komi­
czno- renomistyczny ton noworocznej enuncjacji 
Koburga niezawodnie wywoła w całej Europie po­
cieszne wrażenie. Niepodobna bowiem słuchać ua 
serjo, gdy znany f  1 a n e u r wiedeński prawi o 
świętu j karcie, jaką wplótł w dzieje Bułgarji,

czystem uniewinnić sercem i przypomnieć czy to 
mało u nas takich kawaierów, którzy nie są ani 
źli ani dobrzy, używają majątku jeżdżąc i bawiąc 
się, a odkładają wszelkie plany i zajęcia się go­
spodarstwem do chwili ożenienia, często tak długo 
odwlekanego, że nareszcie nie ma więcej o niern 
mowy. W takich razach, pan rzadko jest w domu, 
a przecież musi ktoś rządzić; wiemy, że często 
te rządy w gorszych niż loKąjskie pozostają rę ­
kach. Pani Poradowska widziała to pewno nieraz,, 
ale i tu odsunęła pokusę przedstawienia jakiejś 
klucznicy w guście Ksantypy, lub Pawiowej ze 
starego kawalera Blizińskiego, a przedstawiła jako 
powiernika pańskiego, starego mkaja, jeszcze sługę 
nieboszczki matki. Ńa pochwałę naszego społe­
czeństwa są jeszcze tacy tu i owdzie, tylko co 
prawda autorka nie umiała poczciwemu Michałowi 
nadać owych cnót tradycjonalnych, charakteryzu- 
:ących polskie sługi. Rysem ich głównym jest 
jakaś patryjarchaln^ść, czego M ichałowi brak zu­
pełnie, w dodatku zrubiła go nie wiedzieć dla 
czego Polakiem, nienawidzącym obrządku ruskiego 
przez co rzecz csłą skom p':kowała i ujęła war 
tości jego działaniu. Tworząc tę figurę, przeoczyła 
p. Poradowska, że tuż pod rękę uasynęła się inna, 
mianowicie tradycjonalny kozak, znany publiczno­
ści francuskiej z poświęceń i opowńdań o owyn 
wiernym kozaku ks. Lubomirskiej, co się dał 
pożrać wilkom, aby ocalić panią. Z?pey ie jestto 
już typ znikający, wraz z powieściami Czaykow- 
skiego, nie mniej w nowelce mógł jeszcze zna- 
leść miejsce i działać przez współczucie dla swj rb 
współwyznawców i przywiązanie do obrządku. 
A le wróbmy do księdza Bartłomieja —  um iał on 
chwycić za serce pana Litewskiego, który zresztą 
lubiał wierz}ć we wszystko, co mu życie ułatw iało; 
nie zważał też wcale na gadaninę swego M ithała, 
który mu przy goleniu opowiadał ploteczki wiej­
skie i różne sprawki nowegc proboszcza.

Szło więc w Serednim-Horbie dość pomyślnie, 
tylko, że księdzu Bartłomiejowi solą były w oku 
wspaniałości dworu i gnębiła go myśl, że on tego 
wszystkiego posiadać nie może. Nie jest to uro­
jeniem , że pragnienie zbytku i wytworności rodzi 
się częściej pod dachem księdza ruskiego, niż ła ­
cińskiego ; nie wiedzieć czj to przypisać rod nie, 
czy jakim orientalnym wspomnieniom. Dość, że

gdy oświadcza, że w razie gdy go zmuszą do do­
bycia miecza, armja bułgarska pod jego wodzą po­
każe co może. Ciekawem jest zachowanie się sfer 
wiedeńskich w obec tego przemówienia. W ido­
cznie przyczyniły się g ł u p i e  (s ic !) interpelacje 
peszt^ńskie do tego, że odwaga książęca tak 
wzrosła.

Nowa ustawa hudownicza 
dla mniejszych miast i miasteczek.

Treść uchwalonej na posiedzeniu sejmowem z 
dnia 14. biu. ustawy budowuiczej dla miast m niej­
szych i miasteczek jest następu jąca:

Ustawa ta jest czwartą z rzędu ustawą budo- 
wniczą, uchwaloną przez Sejm. Mają bowiem do- 
tąu osobne ustawy budownicze oba stołeczne 
miasta kraju : Lwów i Kraków, trzecia ustawa
budownicza z 28. kwietnia 1882 obowiązuje 29 
miast drugorzędnych, a czwarta ustawa budowni­
cza obecnie uchwalona, a nazwana ustawą budo- 
wniczą dla „znaczniejszych miejscowości" ma być 
zastósowauą do 128 miast mniejszych i m ia­
steczek.

Pierwszy rozdział obejmująoy 20 §§-fów, za­
wiera szczegółowe przepisy o pozwoleniu na bu­
dowę (konsensach) mianowicie w myśl §. 1
do budowy nowego lub przekształcenia starego 
budynku, do zaprowadzenia w istniejącym budynku 
zmian, które wpłynąć mogą na jego trwałość, 
bezpieczeństwo od ogria, warunki sanitarne lub 
na prawa sąsiadów, potrzebnem  ma być zezwole­
nie zwl rzclmości gminnej. Nie mają tylko podle­
gać temu obowiązkowi budowle, wykonywane na 
cele publiczne przez państwo, kraj lub powiat, 
niemniej budowle kolei żelaznych i obok kolei 
żelaznych.

Szereg postanowień zmierza ku tem i celowi, 
ażeby zapewnić na przyszłość regularne zabudowy­
wanie się gaLcyjskioh miast mniejszych i m iaste­
czek. W szczególności orzeka £ 5., że jeżeli nowy 
budynek ma stanąć przy ulicy Iud placu publi­
cznym, badający się jest obowiązanym, wyjednać 
sobie u zwierzchności gminnej oznaczenie linji re ­
gulacyjnej i poziomu. W myśl $ 18. obowiązany 
jest ten, kto zamierza znaczniejszą przestrzeń za­
budować, przedłożyć zwierzchności gminnej w 2 
egzemplarzach plan podziała na parcele z oznacze­
niem wymiaru całego obszaru i poszczególny ;h 
parceli, nie mniej plan sytuacyjny i niwelacyjny. 
W edle postanowień § 19. w stylizacji, ułożonej 
przez posła Abraham owicza, w razie zniszczenia 
całej części obszaru miejskiego przez pożar, wylew 
lub inne wypadki elem entarne, ma być odbudowa 
zniszczone1 osady dokonaną wedle planu regula­
cyjnego, ustanowionego przy interwencji W ydziału 
powiatowego, z uwzględnieniem potrzeb komunika­
cji publicznej, bezpieczeństwa od ognia i warunków 
sanitarnych. W edle § 20. plan regulacyjny powi­
nien przedewszystkiem przestrzegać, aby w części, 
mającej być odbudowaną, usunięto o ile możności 
wszystko, coby w przyszłości grozić mogło pono­
wieniem klęski, a wreszcie, ażoby nowo zbudowane 
ulice były szerokie, proste i równe.

Rozdział II. zawiera przepisy o sposobie bu­
dowania. Oto są główne postanowienia zasadnicze 
w tej m ierze :

u) Nowa ustawa dąży ku temu, ażeby przy­
najmniej w pryncypalnyeh częściach miast i m ia­
steczek używano do budowy na przyszłość tylko 
ogniotrwałego m aterjału, lecz w ogólności nie na­
kłada w tym względzie zbytecznie krępujących 
rygorów.

b) Grubość murów ceglanych w ścianach ze-

tak jest, a nie mało się też przyczynia do tego 
składu rzeczy, buta i pewna pyszałkowatość wro­
dzona szlacht ie całego świata, a więc i naszej, 
drażniąca tycb biedniejszych, co mają jej wykształ­
cenie bez materjalnej pomyślności. Brzydki cha­
rakter naszego proboszcza, chwyta się myśli wy­
stąpienia przeciw pijaństwu, aby pozbawić szlachci­
ca dochodu z propinacji, co sprowadza autorkę na 
nowe manowce socjalne, którym już sprostać nie 
może i dla cudzoziemców robi nowelę jeszcze mniej 
zrozumiałą. Kazanie piorunujące wywiera wraże­
nie, tłumnie przystępują chłopi do towarzystwa 
wstrzemięźliwości, a księdzowa przestraszona pierw­
sza zwraca uwagę na to, co dwór powie. W  zapale 
zadowolenia, chcąc zresztą odrazu widzieć skutki 
swej wymowy i się ucieszyć d°konfiturą szlachcica 
spieszy ks. Bartlomiei natychm iast do dworu. Tym; 
czasem M ichał zaprasza go do kancelarji, gdzie 
ma czas ochłonąć, czekając czas dłuższy na p. L i­
tewskiego, który przyszedłby zowie go trochę 
szydersko nowym Skargą, dziękuje za kazanie, 
poleca szkołę, ale nie zatrzymuje na obiad. 
To pominięcie w obec wielu gości, których za­
jeżdżające ekwipaże mial ksiądz sposobność w i­
dzieć przez okno kancelarji, ubodło jego ambicję, 
nie zadawalając zemsty, czego właściwie pragnął. 
Zły hum or zdwoił się jeszcze, gdy po przyjeździe 
do domu nie zastał wieczerzy ua stoie; wprawdzie 
podano mu ją, ale juz jej nie tki.ąL tylko zażądał 
krunnlczku, a tego niestety nie było w domu. Co 
roh.ć, posłać Jagę do karczmy po wódkę, a tym­
czasem przyrządzić resztę ingredjencyj. W idząc 
kłopot dobrodziejki, Jaga bierze nogi za pas i 
bieży do karczmy, gdzie zastaje rozmowę o dzi- 
siejszem kazaniu i żyda przekl nającego księdza... 
Skoro wypowiedziafa po co przyszła, żyd oświadcza, 
że k:edy pop głosi wstrzemięźliwość, niech zacznie 
sam od siebie, bo on wśdki nie sprzeda. To oświad­
czenie Arona wprawia wszystkich w zadziwienie. 
Jaga widząc oczy zgromadzonych na siebie zwró­
cone, a w szczególność, oczy żołnierza, któregc 
dziś w cerkwi widziała i kfórj jej narzeczonego 
nazwał „puhaczeni", nabrała mergji , flaszką rzu­
ciła o ścianę, a sama w /pad ła  na dwór. Zgraja 
za nią, dziewczyna w zapale skierowała drogę na 
pola, aby nie iść drogą. W  szybkim bieg i potknęła 
się i padia w rów, z którego nie mogła się w j'

wnętrznych unormowaną jest co najmniej na pól- 
tory cegły (45 cm.), w ścianach wewnętrznych, 
na których pułapy spoczywają na 30 cm. Mury 
fundamentów winne być o 15 cm. grubsze od 
ściany na nich spoczywającej, przy budynkach 
p iątrow jch dwa piętra najwyższe mają posiadać 
mury minimalnej grubości 45 cm.

c) Wysokość pokoi wynosić ma najmniej 2 50 
m., wysokość okna najmniej 1 m., szerokość drzwi 
wchodowych w pokojach najmniej 2 m.. szerokość 
1 m.

d) Podłoga parterowych pokoi powinna w bu­
dynkach mieszkalnych leżeć przynajmniej 30 cm. 
po nad powierzchnią terenu budowlanego.

e) Schody mają być przynajmniej na 1 m. 
szerokie, wysokość stopnia na schodach nie po­
winna wynosić więcej jak 16 cm., szerokość zaś 
nie mniej jak  29 ct. w linji podziałowej, idącej 
środkiem schodów w obręDie 45 cm. od ściany. 
Przynajm niej jedne schody w każdym piątrowym 
budynku winne być ogniotrwałe wybudowane, tj. 
z materjału ogniotrwałego, albo w klatce skle­
pionej.

f )  Sześć paragrafów podaje przepisy o budo­
wie rozmaitego rodzaju kominów.

g) Powały strychowe mają być zaopatrzone 
warstwą ceglaną, albo też polepą 8. em. grubą.

A) W  każdym domu mieszkalnym muszą być 
urządzone wychodki.

i)  Przy stawianiu budynków słomą, trzciną Inb 
szuwarem krytych cięży na budującym obowiązek 
oddzielania go szeregiem drzew od budynków są­
siednich.

Rozdział IV traktuje o władzach wykonaw­
czych w sprawach policji budowlanej (zwierzchność 
gminna, rada gm. wydział powiatowy, W ydział 
krajowy).

Rozdział V. zawiera postanowienia karne, tu ­
dzież postanowienia o rygorach, jakie mają być za- 
stosowywane w razach wyłamywania się stron z pod 
przepisów ustawy.

Rozdział VI. obejmuje przepisy, odnoszące się 
do obszarów dworskich. W myśl §. 83 obszary 
dworskie w tych miejscowościach, w których usta­
wa ta ma obowiązywać, mają również podlegać jej 
przepisom, zaś wykonynie wszystkich czynności do - 
licji bndowniczej na tych częściaeń obszaru dwor­
skiego, które leżą w obrębie zabudowań gminy, 
należy do zakresu działania gminy (§ 84) lecz 
prawo karania ua obszarach dworskich należy do
c. k. staro°twa pow.

Możemy czekać.
Od pewnego czasu daje się spostrzegać w p ra­

sie rosyjskiej ton, który świadczy najwyraźniej, że 
nad Newą uważają za potrzebne zaśpiewać syrenim  
głosem. W arszaw ski D neum ik, który przez ćwierć 
wieku swego istnienia rzucał się na nas w bru­
talny sposób, dennucjował i oskarżał, znalazł dziś 
inną nuię i tak śp iew a:

„Sprawa polska, zdrowo pojęta, otrzymała te ­
raz inny, nowy charakter. Myśl o wskrzeszeniu 
państwa polskiego coraz bardziej przechodzi w 
dziedzinę niespełnionych fantazyj i wypada się 
tylko dziwić tym marzycielom , którzy mogą je­
szcze dawać wiarę nonsensowi, jakouy Tolska m o­
gła być odrodzona dzięki staraniom Niemiec. W y­
stępuje natomiast kwestja inna, mianowicie : ści­
ślejszego , rozumniejszego i dokładniejszego p o łą ­
czenia k ra ju , zaludnionego przez naród polski, 
z R osją, na szerokiej przestrzeni której znajdzie 
się miejsce dla każdego poddanego i pole działal-

d o b y ć ; napróżno wołała djaka, bo chata tegoż 
była bliską, nikt nie przybywał. Po długiej, stra­
sznej chwili nadszedł ktoś! oczywiście ów żołnierz, 
wydobył Jagę, odprowadził, ale niestety, zabrał 
jęi serce, które dotąd nie znało miłości. Zabrał 
tem gwałtowniej, że jej okazywał pogardę, jako 
narzeczonej szkaradnego lecz bogatego djaka. 
Z ciężkiem sercem wróciła do domu, szczęściem 
księdzowa nie była wcale gniewną, bo ksiądz 
chrapał już po wzruszeniach dnia. Nazajutrz, do- 
wiedz.awszy się o przygodzie w karczmie, zmiarko­
wał pop, że przegra sprawę, postanowił więc ułago­
dzić żyda, a więcej nie zadzierać się z panem, który 
też niebawem na dłuższy czas w yjechał z domu, 
korzystając z przeświadczenia, że zostawia chłopów 
pod najlepszą opieką księdza czystej wody filan­
tropa...

Jaką była ta opieka, jaskraw 3mi bar wami opo­
wiada autorka, przytaczając t.irgi o pogrzeby i 
chrzty, a wreszcie spór z m atką Uka owego żoł­
nierza, co wyratował Jagę. Wszystko to niestety 
może praw dńw e, eie jakie dzikie i barbarzyńskie. 
Zaprawdę przedstawiając rzeczy takie, przecie nie- 
ogólne, nie czyni nam cbyba przysługi autorka, 
z drugiej nie zdobi też swego utworu, zbyt grubym  
malując pędzlem.

Chociaż zdzierstwa niepom ału zbogacają księdza 
Bartłomieja, jego umysł przewrotny i ambitny nie 
by* zadowolony, trzeba mu było szerszej areny, 
a polityka mimo ostrzeżeń nieboszczyka ojca kusiła 
go nieustannie swemi krętem i, a przecież tak po- 
nętnem i drogami. Z trudnością opierał się temu 
m a it;dłu, gdy przybycie emisarjusza rosyjskiego 
z dobrym zapasem rubli pokonało wszelkie skru- 
pnły i ks. Bartłom iej puścił się na fale schyzmy z 
roswiniętemi żaglami swego namiętnego charakteru. 
Zaczął od rzeczy drobnych, od brody, dzwonków, 
przeniesienia Najśw. Sakram entu i brnął dalej bez 
przesz) ody, gdy nagle drobna napozór spra ra, po­
psuła mu wszystkie szyki i zwaliła gm ach świe­
tnych nadziei.

(ljo tcou^enie  nastąpi).
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ności dla każdego talentu. Polacy też stopniowo 
się prześw iadczają, iż tylko w Rosji i z Rosją i 
w słowiańskiem posłannictwie Rosji może być roz­
wiązań) ten p rob lem at, który dla narodów ro­
syjskiego i polskiego co do wzajemnych ich sto­
sunków wywiązał się w samej historji. Zbliża się 
więc chw ila . że przez postawienie kwestji życia, 
będzie można zażądać od Polaków rozstrzygnięcia 
raz na zawsze i ostatecznie wszystkich ich wątpli­
wości i wahań.... Dziennik nasz uważał i uważa 
za swój obowiązek zdawać sprawę z tego, co mó­
wi prasa polska o tych lub innych sprawach. Na- 
szem zadaniem jest ostrzegać ty c h , którzy mają 
nadawać wagę krańcowym opinjom pewnej części 
prasy polskiej, obalać iluzje i fałsze, lecz jedno­
cześnie zaznaczać i nowe, inne głosy już się odzy­
wające... Chcemy wierzyć, że iluzje wkrótce stracą 
wiarę, i że będzie śmiesznością ze strony prasy 
polskiej wszelka wątpliwość co do porządku siły i 
prawdy państwa rosyjskiego".

Powtarzamy, że zaczynamy być w modzie — 
ci, którzy nas przez wiek katowali, poczynają nieco 
inaczej do nas się odzywać. My głosy te rejestru­
jem y im spieszno ale my możemy czekać!

ŁOsservatore 'Cattolico.
Dzienniki antipolskie, tak półurzędowe jak  i 

nieurzędowe, ogłaszają z wielką satysfakcją nastę­
pujący, równobrzmiący kom unikat:

„Prawie jednocześnie z przyjęciem i olskiej 
deputacji przez księdza arcybiskupa Dindera w 
sprawie wykładu nauki religji ś w , zabrał w tej 
kwestji głos Osservatore C attoluo  i ogłosił stanow­
czy protest, w którym „z dobrego źródła1 stw ier­
dza, że ksiądz arcybiskup Dinder w wystąpieniu 
swem nie działał bynajmniej na własną rękę, lecz 
wypełnił jedynie instrukcję otrzymaną z Rzymu. 
W całej sprawie ksiądz arcybiskup jest zupełnie 
niewinny. Organ katolicki napada następnie nad 
zwyczaj gwałtownie na ks ędza kanonika Kanteckie- 
go, jako też na „Gońca" i wyraża ubolewanie, źe 
w Polsce są tak źli katolicy, którzy niepomni 
swych najświętszych obowiązków, z egoizmu sta­
wiają czoło własnym pasterzom. W końcu grozi 
dziennik interw encją Rzymu, który we własnym 
interesie weźmie w obronę księdza arcybiskupa 
przeciwko takim buntom. Czytamy także, że depu- 
tacja która ks. arcybiskupa zamierza oskarżyć (? )  
w Rzymie, nie znajdzie tam bynajmniej miłego 
przyjęcia. W ątpić się godzi, czy deputacja ta przyj­
dzie w ogóle do skutku."

Nasi najserdeczniejsi cieszą się bez powodu. 
Pragnęliby oni dziennik Osservutore Cattolico, wy­
chodzący w M edjolanie, przedstawić jako organ 
stojący w bliskich stosunkach z W atykanem i na­
dać mu cechę półurzędową. Otóż tak nfe jest. 
W spom niany organ pracuje niekiedy w ten sam 
sposób, jak półurzędowe organa pruskie, a ludzie 
wtajemniczeni bliżej w stosunki wiedzą, że Osser. 
Cattot. wielką okazuje słabość do półurzędowych 
sfer pruskich i chętnie przyjmuje wszelkie ztam- 
tąd pochodzące wskazówki.

Jakim  tytułem  zaczepia organ medjolański byłego 
redaktora K u rjera  Fozn , ks. dra Kanteckiego, nie 
znając całego tenoru jego inwektywy, powiedzieć 
nie umiemy. W każdym razie takie kaczki, jak 
wiadomość o zamiarze oskarżenia ks. arbybiskupa 
w Rzymie, świadczy wymownie, zkąd „szlachetny" 
O ssetva tore . Cattolico czerpie swoje informacje.

Dla Watykanu jednak powinnoby to być 
wskazówką, jak ludzie złej woli wyzyskują jego 
bierne stanowisko.

S e j m .
X X I I I .  Io s ic d z in ie  z dnia 16. stycznia.

(Posiedzenie wieczorne).
Początek o godz. 8. min. 25. Izba przystępu­

je do dalszej rozprawy nad sprawozdaniem kom i­
sji gospodarstwa kraj. w przedmiocie kraj. średniej 
szkoły rolniczej, folwarku i szkoły ogrodniczej w 
Czernichowie.

Sprawozdawca p. L a n g i e  odpiera zarzuty 
poczynione przez W ł. Koziebrodzkiego.

Wnioski komisji uchwalono bez zmiany, a 
następnie przyjęto proponowane przez p. W ł. Ko­
ziebrodzkiego rezolucje.

Z kolei przechodzi izba do porządku dzienne­
go nad petycjam i rad powiatowych w Turce, Ka­
łuszu i Kossowie o zaprowadzenie języka niem iec­
kiego jako obowiązkowego przedmiotu nauki po­
cząwszy od 2 klasy s z k ó I  ludowych, a zezwala na 
wyłączenie kolonji niemieckiej w Boryni powiatu 
Turczańskiego ze związku rustykalnej gminy Bory- 
nia i utworzenia z niej samoistnej gminy.

Na wniosek komisji administracyjnej z petycji 
urzędników i sług Wydziału krajowego i zakładów 
krajowych w sprawie ustanowienia statutu em ery­
talnego powzięła izba następnie uchwałę tej treści:

Petycję urzędników i sług krajowych, tudzież 
zakładów krajowych przekazuje się Wjydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożeni a na przyszłej 
sesji sejmowej projektu statutu emerytalnego dla 
urzędników i sług krajowych, tudzież zakładów 
krajowych.

N astępnie zezwala izba na przeniesienie gminy 
Kosztowa z okręgu reprezentacji powiatowej 
w Brzozowie do okręgu reprezentacji powiatowej 
w Przem yślu i na przeniesienie gminy Pokropiwna 
z okręgu reprezentacji powiatawej w Brzeżanaeh 
do okręgu reprezentacji powiatowej w Tarnopolu.

W załatwieniu petycji gminy Ptaszkowa
0 przyjęcie kosztów utrzymania Anny Zawojanki 
w Budapeszcie w kwocie 480 złr 28 ct. na lun- 
dusz krajowy, uchwalono pizyjąć na fundusz kra­
jowy niespłaconą resztę tych kosztów 289 złr. 
28 ct.

N astępnie przechodzi izba do porządku dzien­
nego nad petycją wydziału powiatowego w Horo- 
dence o pizyznanie uczniom szkoły rolniczej niż­
szej prawa jednorocznej służby w wojsku.

Z kolei udziela izba tn tm  m a t:u tm  dyjetarju- 
szowi oddz. raeh. Wydz. kraj. br. Aleksandrowi 

L ewartowskiemu.
Petycję Anny Smarzewskiej właśe. dóbr Ko­

byla w pow. Zbaraskim o zwrot nadpłaty konku­
rencyjnej na budowę dróg, odstąpiono rządowi do 
zbadania i szybkiego załatwienia.

Petycję M arcina Sajdaka w sprawie egzekucji 
wierzytelności zakładu kredytowego włościańskiego,
1 zwierz, gm. S 'ares’oło, w sprawie podatkowej 
odstąpiono Wydz. kraj. do załaiwienia.

N ad petycją gm. Trzebuska o pokrycie kosztów 
u tiz jm an ia  M acieja Kozła w Budapeszcie z fund. 
l ia j .  przeszła izba do porządku dziennego.

Z kolei przyjęła izba do wiadcmośei sprawo­
zdanie komisji gminnej z czynności dep. I. 
(gminnego) Wydziału kraj. i uchwaliła cztery 
rezolucje zaproponowane przez komisję, a to 
w sprawie utworzenia nowych gmiD, reformy 
gm innej i w sprawie tworzenia nowych ci ł tabu­

larnych.
N astępnie na wniosek komisji szkolnej

uchwaliła 'zba sprawcz-I.nie z czynności- dep. III. 
Wydziału kraj.

N a wniosek komisji bankowej, izba przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajo­
wego, o norm ach służbowych dla dyrektorów Banku 
krajowego.

W załatwieniu petycyj gm. m. Kołomyi i 
W ydziału powiatowego w Horodence, uchwalono 
polecić Wydziałowi kraj., aby w porozumieniu z 
przedsiębiorcami budowy kolei wicynalnej, od 
jednego punktu kolei Gzerniowieckiej ku H oro­
dence i Zaleszczykom prowadzić się mającej, w a­
runki budowy tej kolei zbadał i Sejmowi na naj­
bliższej sesji wnioski co do wysokości subwencji 
krajowej i co do sposobu udzielenia przedstawił.

Następnie na wniosek komisji drogowej 
uchwala izba w załatwieniu kilku petycyj polece­
nie Wydziałowi kraj., aby prośby wniesione w 
sprawie budowy kolei lokalnej z Dembicy przez 
Pilzno do Jasła zbadał, względnie poparł je  w 
sposób, któryby według zbadanych okoliczności za 
stosowne uznał.

Z kolei uchwaliła izba drwi Skałkowskiemu 
lekarzowi szkół rolniczych w Dublanach em eryturę 
w kwocie 200 złr.

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
nustępL.e, aby W ydział krajowy przedłożył na 
następnej sesji zamknięcie rachunków tundacji 
Skarbkowskiej za lata 1885— 1887 w osobnem 
sprawozdaniu. W końcu uchwalono odstąpić W y­
działowi krajowemu :

a) do możliwego uwzględnienia,
petycję Jana  Michalika, właść. fabryki n a ­

rzędzi wb-rtniczych w Krośnie, o udzielenie mu 
pożyczki 3000 złr. w 4 latach spłacić się m a­
jącej :

b) Do zbadania i odpowiedniego załatw ienia: 
petycje dr. Wawrzyńca Tessćyrego o subwencję 
na cele kształcenia się w górnictwie —  i naczel­
nika gminy Niechobrza o pokrycie przypadającej 
magistratowi krakowskiemu kwoty 160 zł. za utrzy­
manie m ałoletnich Ludwiki i M arji Gołębianek z 
funduszu kraj. —  wreszcie

c) do odpowiedniego urzędowania petycję Si­
mę Schreierowej dzierżawczyni myt o odszkodo­
wanie.

Po skończeniu porządku dziennego odczytano 
interpelację posła W Gnoińskiego i towarzyszy do 
komisarza rządowego na jakiej podstawie udziela 
rząd koucesyj przemysłowych na budowniczych lu­
dziom nie posiadających wymaganych kwalifikacyj.

Koniec posiedzenia o godz 10. min. 55.
** *

Positdzenie X X I V .  z dnia 17. stycznia.
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 45.
Sekretarz ks. Siczyński odczytuje spis petycyj. 

z kt> rych ważniejsze wymieniamy :
Rada powiatowa w Bohorodczanach o rozłoże­

nie ciężarów drogowych w formie dodatków do 
stałych podatków. —  Ta sama w sprawie sadzenia 
drzewek przy drogach i w sprawie przymusowej 
asekuracji budynków włościańskich i m iejskich od 
ognia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1196 petycyj.
Petycje te poodsyłano bez dyskusji do odnoś­

nych komisyj.
P . St. B a d e n i podnosi, że komisja gorzel­

niana nie daje znaku życia i interpeluje w tym 
względzie pr'.ewodniczącego (p. Starowiejskiego).

Przewodniczący wyjaśnia, że komisja gotową 
jest i w tych dniach referaty przedłoży.

P. A b r a h a m o w i c z  i towarzysze staw ia­
ją  naglący wniosek, aby przeznaczyć 300.000 zł. 
na utworzenie składów zbożowych we Lwowie i 
Krakowie, a o której sprawie donosiliśmy obszernie 
przed kilkoma dniami.

P. A b r a h a m o w i c z  żąda, aby spiawa ta 
była zaraz przedmiotem obrad w Sejmie, co gdy 
uchwalono, uzasadnia postawiony wniosek.

Mówca podnosi ważność takich składów, tern 
większą, że świeżo zaprowadzony w banku austro- 
węn. dział pożyczek na warranty, oraz i ustawo­
dawstwo państwowe czyni założenie takich składów 
prawdę koniecznem. Inne sejmy czeski i moraw­
ski, a nawet tyrolski uchwaliły założenie składów 
zbożowych. O ileż więc więcej pożyteeznemi okażą 
się takie składy u nas, w kraju przeważnie rol­
niczym.

W daiszem przemówieniu wyłuszcza mówca 
w sposób wymowny powody, które skłoniły inicja­
torów do postawienia wniosku i uprasza o przeka­
zanie go komisji gosp. kraj. z poleceniem zdania 
sprawy jeszcze w ciągu tej sesji. Uchwalono.

W sprawie retorm y taryf kolejowych, stawiają 
również naglący wniosek pp. S t r u s z k i e w i c z  
i towarzysze.

W nioskodawca prosi o uznanie nagłości jego 
wniosku, co gdy uchwalono, odesłano sprawę po 
przemówieniu p. Struszkiewicza do komisji drogo­
wej z poleceniem natychmiastowego załatwienia 
sprawy.

Przystępując do porządku dziennego, odsyła 
izba do komisji adm inistracyjnej sprawozdanie 
W ydziału krajowego w przedmiocie wyłączenia 
przysiółka „Chatki" ze związku gminy „Jastrzęb- 
ków“ , a przyłączenia go do gminy „Sroki" ad 
„Szczerzec" w powiecie Lwowskim.

Z kolei odczytuje p. Sanguszko sprawozdanie 
komisji wybranej w celu postawienia wniosku, co 
do uczczenia 40 rocznicy wstąpienia na tron Najja­
śniejszego Pana

Komisja w nosi:
Sejm ustanawia fundację wieczystą im ienia ces. 

Franciszka Józefa I. przeznaczoną na kształcenie 
młodzieży polskiego i ruskiego pochodzenia z Gali­
cji bez różnicy wyznania, Obrządku i stanu w za­
kładach wojskowych i przeznacza na ten cel po 
wieczne czasy rocznych dwanaście tysięcy zł. wa 
W ydział krajowy uprosi J . C. i Kr. Mość, by ra­
czył łaskawie przyjąć rozdawnictwo tych stypendjów 
na podstawie każdorocznych wniosków Wydziału 
krajowego.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu bezzwło­
czne podjęcie rokowań w celu wprowadzenia w 
życie tej iundacji, która w głównej i przeważnej 
mierze ma zapewnić młodzieży miejsca funduszo­
we w ck. wyższych zakładach wojskowych.

W niosek ten komisji uchwalono jednogłośnie 
przez powstanie.

Następuje sprawozdanie komisji szkolnej w 
przedmiocie nauczania języka niemieckiego w szko­
łach  średnich (spraw. p. Czerkawski). Treść wnio­
sku komisji p< daliśmy wczoraj.

P. A n t o n i e w i c z  palnął sobie na ten te­
mat mówkę, którą nazwalibyśmy „awansową."— 
Musimy mu jednak przyznać, iż tym razem kręcił 
się bardzo zręcznie koło sprawy, samej w sobie 
bardzo drażliwej. I wilk będzie syty i owca cała, 
oto rezultat przemowy.

Po odpowiedzi p. Golejewskiego i sprawozdaw­
cy uchwalono wnioski komisji. O wniosku Roma- 
nowic-za w sprawie reformy szkół średnich wrosi 
komisja szkolna (sprawozdawca W . D zieduszycki):

Sejm . wzywa ek. rząd. aby Drzy zamierzonej refor­
mie szkół średnich uwzględnił odrębne potrzeby 
i właściwości kraju naszego, zapewuiiając jak  naj­
większy wpływ na urządzenie i prowadzenie szkół 
czynnikom krajowym tak ustawodawczym, jako też 
administracyjnym. Uchwalono bez dyskusji.

W sprawie utworzenia stałego funduszu po­
życzkowego dla spółek wodnych, uchwala izba, 
aby upoważnić W ydział krajowy do zaciągnięcia
700.000 złr. 4 ’/ 2%  pożyczki do udzielenia z tej 
kwoty spółkom wodnym pożyczek za opłatą pro­
centów, odpowiadających stopie procentowej kursu 
emisyjnego obligów wraz z należy (ością skarbową.

Następnie odczytuje p. T. Dzialuszycki spra­
wozdanie komisji przemysłowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie prze­
mysłu krajowego. Część II. Pożyczki i zasiłki u- 
dzielane dla rozwoju przemysłu kraj.

Komisja proponuje przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania i odstąpienie Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia w porozumieniu z komisją dla spraw 
przemysłu, następujących petycy j:

Stanisława Kostrzewskiego w Samborze, o u- 
dzielenie pożyczki w kwocie 5.000 złr., ewentual 
nie 4.000 złr. na cele rozszerzenia fabryki i urzą­
dzenia odlewami żelaza; fabryki cykorji firmy 
Fest M ayerhof et W ittmayer w' Tarnow ie, o po­
życzkę 25.000 złr. i>a podźwignienie przem ysłu ; 
Pinkasa K ram p er, właściciela fabryki haftów w 
Stanisławowie, o udzielenie bezprocentowej poży­
cz!'! w kwocie 6.000 złr., ewentualnie o subw en­
cję 1.000 z łr .; Antoniego Pfeiffera, cukiernika we 
Lwowie , o udzielenie pożyczki bezprocentowej w 
kwocie 500 z ł r . ; Stan. Bandrowskiego w Krako­
wie, o udzielenie subwencji na urządzenie fabryki 
przyrządu do gaszenia ognia, własnego patentowa­
nego w ynalazku; Adama Łokocza, konwisarza we 
Lwowie, o udzielenie subwencji w kwocie 500 złr., 
ewentualnie pożyczki w kwocie 1.000 złr. celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa i stowarzyszenie ro­
botników szewskich „Równość" we Lwowie, o 
udzielenie subwencji lub bezprocentowej pożyczki.

Uchwalono bez dyskusji.
W dalszym ciągu na wniosek komisji g m in ­

nej o petycji reprezentacji gminy miasta Podgórza 
w przedmiocie sprawowania tamże czynności po- 
licyjnych, powzięła izba uchw ałę:

1. Wzywa się rząd do pizedłożenia Sejmowi na 
najbliższej sesji projektu do ustawy, przekazującej 
równocześnie w myśl końcowego ustępu §. 27. ust. 
gmin. z r. 1866 i załatwianie niektórych pojedyn­
czych działów miejscowej policji.

2. Wzywa się rząd, by zwiększył persoDal 
straży bezpieczeństwa, przydzielony c. k. ekspozy­
turze policji w Podgórzu.

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego
0 petycji Towarzystwa gorzeluików polskich, celem 
uzyskania subwencji na wydawnictwo czasopisma 
Gorzetnik, udzielono takow7ą w kwocie 300 złr., 
a petycje domagające się utworzenia c. k. urzędów 
podatkowych w Mielnicy, Tuchowie, Bukowsku, 
ZSbłotowie i Mszanie dolnej odesłauo rządowi do 
możliwego uwzględnienia.

Następnie odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
petycję wydziału powiatowego w Kałuszu, Turce
1 Zbarażu względem obniżenia odsetków zwłoki od 
rządowych podatków z poleceniem powiadomienia 
petentów o odnośnej uchwale rady państwa.

Niemniej odstąpiono Wydziałowi kraj, do 
zbadania i załatwienia petycje : gminy Pakoszówka 
o odpisan:e kosztów szupasowania rodziny Romań- 
czyków w kwocie 40 zł. 45 ct. i gminy Szydłowca,
0 wyjednanie pozwolenia na wypędzanie owiec i 
nierogacizny na pastwisko za granicę i napowrót, 
tudzież o wyjednanie pozwolenia na wożenie i no ­
szenie zielonej paszy i niewysianego nasienia

Przyjęto dalej na fundusz krajowy koszta utrzym a­
nia Hani Strahin w kwocie 1255 zł. 40 ct. w Wie­
dniu za gminę Rudę, a odstąpiono rządowi do 
załatwienia petycje gminy miasta Doliny w spra­
wie umieszczenia zapory mytniczej na drodze rzą­
dowej Podkarpackiej w pośrodku miasta.

Do porządku dziennego przechodzi izba nad 
petycjami : gmin Mostki z Malinówką, o przyzna­
nie gminom prawa prezentowania duszpasterzy, i 
gmin Kiełków, Męciezowa, Kandyn, Tuszyna i D ę­
bica w sprawie należytośei za dowóz kamieDi na 
drogę krajową. Natomiast odstąpiono W ydziałów’ 
krajowemu do zarządzenia, petycję gminy Jawor 
w powiecie Turczeńskim z powodu nadużyć wójta
1 petycję Iwana Moroza z Woli Małnowskiej w 
tej samej sprawie.

W reszcie odczytuje p. Kozłowski sprawozda­
nie komisji administracyjnej, o przedłożeniu W y­
działu krajowego w przedmiocie projektu ustawy 
o stosunkach służbowych.

P  A n t o n i e w i c z  postawił wniosek odra­
czający całą sprawę, nad czem wywiązała się 
dyskusja, stanęło zaś ostatecznie na tern, że dal­
sze posiedzenie odroczono do wieczora, poczem 
sekr. Badeni odczytał jeszcze interpelację pp. 
Skrzyńskiego i towarzyszy do rządu w sprawie n ie ­
słusznego pobierania cła od próżnych beczek na­
ftowych.

Kon:ec- posiedzenia o 130 . — Dalszy ciąg 
wieczór o 8-inej,

* **
Komisja b u d ż e t o w a  ukończyła już w zu­

pełności pracę około preliminarza funduszu krajo­
wego na rok bieżący.

Z zestawienia preliminowanych dochodów z 
wydatkami okazuje się, że na pokrycie uiedoboru 
wystarczy w zupełności nałożenie dodatku do po­
datków bezpośrednich DO 31 ct. od każdego zło­
tego tychże podatków, t. j, w tej samej wysoko­
ści, jak uchwalono na r. 1887.

Komisja przyjmuje wydatność jednego centa 
zgodnie z W ydziałem krajowym na 103.000 zł.

Nałożony dodatek 31 centowy, który przynie­
sie 3,193.000 zł. pokryje nieiylko w zupełności 
niedobór, ale nadto pozostanie zwyżka przeszło
49.000 zł., z której pokryć będzie m usiał W y­
dział krajowy ewentualnie pierwszą ratę amorty­
zacyjną z pożyczek: na koszary w kwocie 295.004 
zł. i meljoracyjny w kwocie 700.000 zł.

Jeneralnym  sprawi zdawcą budżetowym w izbie 
będzie poseł Chrzanowski.

K R O N IK A .
Nekrologja. Marja z Peteckich P o p ł a w s k a ,  

wdowa po ck. rotmistjzu, zmarła dnia 15. bm. prze­
żywszy lat 56. —  W dniu onegdajszym zmarł w 
Warszawie Wincenty K o s k o w s k i ,  właściciel dóbr 
Chrzęsne, przeżywszy lat 70. —  W Celowcu zmarł 
poseł sejmowy, S p i e l e r .

Kalendarz. Środa (1 8 . ) :  Pryski PanDy —  Jaro- 
pełka. Wschód słońca o godz. 7. min. 52, zachód
0 godz. 4. min. 29.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W styczniu wolno po­
lować na kozły (rogacze), zające, lisy, bażanty, ku­
ropatwy, słonki, dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie
1 g łuszce i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z a m ias t  r o zse ła n ia  życzfl łL oo .w orooznyęh  złe-
żyli na rzecz towarzystwa bratniej pomocy dla wsty­
dzących się żebrać w Jarosławiu pp.. Henryk Czapli­
cki, Władysław7 Dimmel, Józef Gorczyca, Eugenjusz 
Grabowsfi,  dr. Władysław Ckabowski, E linund Grzęb- 
ski, dr. Władysław jahl, L. Raucli. Richter, Stani­
sław  Rutkowski, Józef Szwedzicki, Ludwik Wisłocki 
po 1 złr., a pp. Teofil Czyczyłowicz i Karol Ryboty- 
cki po 50 ct., za co wydział tegoż towarzystwa ła ­
skawym dawcom imieniem ubogich składa serdeczne 
podziękowanie.

Składki. Do nasafij Administracji nadesłano na 
stępujące sk ładki:

Na bank ratunkowy w Poznaniu, panna M. Sp. 
z Tarnopola 2 złr

W uroczystość 25-letniej rocznicy powstania 
z r. 186 3  odbędzie się w sobotę przed południem 
żałobne nabożeństwo —  w niedzielę zaś rano o godz. 
9. uroczyste nabożtństwo.

Z życia towarzyskiego. W niedzielę odbędzie 
się piknik pod protektoratem Marji lir. Potockiej.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
1 zwartek dnia 19. bm. o godz, 6. wieczorem.

Na porządku dziennym między iunem i: Wnioski 
w sprawie konwersji długów gminDyeh (ciąg dal­
szy).

Na posiedzeniu tajnem wnioski w sprawie obsa­
dzenia posad starszych komisarzy i komisarzy mani­
pulacyjnych magistratu; sprawa nadania posady za­
rządcy zakładu kalek św. Łazarza we Lwowie.

Temperatura. Barometr etoi w mierze. Średnia 
temperatura ubiegłej doby była —  9 '5 UC. , naj­
niższa —  12'0°C.,  najwyższa —  6 6°C.

Na dziś zapowiada biuro spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr o niepewnym kierunku, średnia 
temperatura doby około —  9°, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne lecz do mgły skłonne, opad 
co najwięcej wcale nieznaczny.

rt celu nadania trzech posagów po 286  zł 
z fundacji posagowej ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego S i e m i a n o w s k i e  ii dla biednych mo­
ralnie się prowadzących dziewcząt wyzn. katol. córek 
mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyjskich 
z wyjątkiem miast Lwow7a i Krakowa, ogłasza Wy­
dział kraj. konkurs. Warunkiem jest ukończony 17 
rok życia a nieprzekroczony 24. Wiek ten ; bliezouy bę­
dzie wedle daty losowania (7. kwietnia r. b.). Obrzą­
dek nie Sianowi różnicy. Pierwszeństwo będą miały  
sieroty bez ojca i matki. Rozdanie posagów nastąpi 
w drodze losowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora, śp. Maksymiliana Siemianowskiego 
t. j. w dniu 7. kwietnia br. w Wydziale krajowym 
w obecności delegata Namiestnictwa,.bez współudzia­
łu  kandydatek. Po dokoDauiu losowania zostaną po­
sagi ulokowane na książeczki wkładkowe galie. kasy 
oszczędności, na imię właścicielek opiewające i złożo­
ne do depozytu odnośnego sądu opiekuńczego. Osoby, 
które raz zostały z tej fundacji wyposażone, nie mo­
gą się po raz wtóry o posag ubiegać. Dziewczęta, 
któie chcą się ubiegać o posag z uiuiejszej fundacji, 
mają wnieść swe prośby do Wydziału krajowego naj­
dalej do dnia 28. lutego rb. i załączyć do nich 
1. untrykę chrztu, 2. świadectwo moralności 3. świa­
dectwo ubóstwa, stwierdzające oraz wyraźnie, że ro­
dzice petentki zmaili,  a względnie, że przy życiu po­
zostają i podające dokładi ie ilość rodzeństwa petentki; 
4. dowody, iż ojciec petentki był przynależnym do 
jednej z galicyjskich gmin miejskich z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa.

Robot u tkacka za pomocą ręcznego aparatu.
Bardzo piękne i eleganckie, a przytem co do zajęcia 
wcale nie trudzące, są wyroby tkackie za pomocą 
ręcznego aparatu. Jakkolwiek ten sposób pracy dopie­
ro od niedawna wszedł w używanie, zyskał już na 
początku bardzo wiele zwolenniczek. Powodzenie to 
zawdzięcza robota ta nadzwyczaj pojedynczej technicy"  
jak niemniej i okoliczności, iż bez znużenia wyrabia 
się w praktyczny sposób wielką ilość takich przed­
miotów, które uzyskiwało się przedtem nudną robotą
na drutach. Wyż opisana robota tkacka jest zajęciem 
dla pań wszystkich stanów, i pracować mogą w ten 
sposób nawet starsze, na nerwy cierpiące osoby, któ­
rym wzrok już niedopisuje. Pominąwszy okoliczność, 
że wyrabia się w ten sposób przeróżne przedmioty 
własnoręcznie jak: szale, zarzutki, okrycia głowy,
ubiory dla dzieci i kobnt, kapy, dywaniki itp. ■—  
jest lo i.awet wcale zyskowne. Aparat wraz z różue- 
mi wzorami można oglądać przy ulicy Sdar-
nej Nr. 4 (w lewo od Gródeckiego w górze), gdzie
także udziela się nauki wykonywania tych robót.

Stopień magistrów farmacji na uniwersytecie 
lwowskim otrzymali pp. B!um Adolf i Frenkel Paweł, 
obydwaj rodem ze Lwowa.

Nieszczęśliwa ofiara samobójstwa p. Diod. 
Biernacka, nie jak wczoraj mylnie doniesiono, zakoń­
czyła życie, ale dzięki troskliwej opiece rodziny i le­
karzy ma się na szczęście zDacznie lepiej,

Wśród ogłoszeń krakowskiego sądu kraj. o 
złożonych w urzędzie depozytowym masach dotąd 
nie podjętych, znajdujemy poz. 1 7 5 '  Anna Wodzicka 
w prywatnych zapisach 9 7 .10 4  złr. 5 3 J/B ct. i dalej 
poz. 177 Stefana Wiśniewskiego 300 0  złr. Ci, którzy 
mają jakie prawa do rzeązonyeh depozytów, winni 
się zgłosić w  przeciągu roku i 6 tygodni w sądzie 
krakowskim, gdyż inaczej kwoty' te przypadną fisku­
sowi.

Nagłą Śmiercią zmarł wczoraj przed godziną 8. 
wieczór Romuald Rzaha, liczący lat 34, bezżenny. 
w szynkowDi pr d 1. 8. przy ul. Skarbkowskiej, gdzie 
stale pizebywał, zarabiając jako pokątny pisarz. 
Śmierć nastąpiła skutkiem sparal żowania płuc Zwłoki 
odstawiono do kostnicy głównego szpitala.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po 
wiatowej w Grybowie, z grupy gmin miejskich, roz­
pisany został Da dzień 22. lutego br.

Ocalenie Życia zawdzięczają ks. Michał Wa- 
wryk, gr. kat. wik; ry w Tołszczowie, oraz jego żona 
pomocy ck. żandarma z Suchowoli p. Józefa Petrusa, 
który zbłąkanych w czystera polu pomiędzy Brodami 
a Podkamieniem, wśiód nocy i strasznej zamieci i 
narażonych na rozszarpanie przez wilki, szczęśliwie 
z zaspy śnieżnej wyprowadził.

Dr. Ebers, dyrektor rządowego zakładu wodo­
leczniczego w Krynicy, wyjechał niedawno na kilka 
miesięcy do Paryża, dla zrobienia nowych badań i 
studjów w zakładzie ehoróD nerwowych „Salpetiere", 
zostającym pod kierunkiem profesora Charcota, używa­
jącego głośnej sławy w szerokich kołach świata le­
karskiego. O ile pamiętamy, dr. Ebers pracował już 
przed kilku laty w  tym słynnym i wzorowo, podług 
Dajnowszyeh wymagań nauki, urządzonym zakładzie 
w którym szukają pomocy chorzy przybywający z ioz- 
maitych stron świata i gdzie nader ciężkie i powikła­
ne wypadki chorobowe, nie mniej też metoda stosowa­
na przy ich kuracji, nastręczają lekarzowi wyborną i 
w swoim rodzaju jedyną sposibDOŚć do obserwacji 
i studjów newropatologicznych.

Szajka złodziei Policja, poszukując energicznie 
złoczyńców, którzy od kilku tygdoni ograbiają skle­
powe witryny, znalazła tej nocy na Zniesieniu, w 
mieszkaniu piekarza Karabana rzeczy, z owych kra­
dzieży pochodzące, oraz dwa świdry, za pomocą któ­
rych włamywano się po wywierceniu dziur we drzwiach

lub okiennicach sklepowych. 7 tego powodu areszto­
wano Karabana wraz z czterema jego synami, tudzież 
pomocnika ich, Józefa Lachowskiego. Oprócz podanych 
już rzeczy, zakwestjonowano tam także nowy, srebrny 
zegarek z pozłoeonemi obwódkami, remontoir kryty, 
nr. 52445 ,  na 15 kamieni, ze srebrnym łańcuszkiem  
i wisiorkiem dwuguldenowej monety i drugi już stary 
srebrny, kryty zegarek, nr. 30 426 ,  z takimże łańcu­
szkiem. Wewnątrz tego zegarka jest zarysowane na­
zwisko „A Shónwitz" i wygrawowany orzeł pań­
stwowy. Dalej znaleziono 19 monet guldenowych a 
dwfe dwuguldenowe, dwie nowe włóczkowe chustki 
buraczkowego koloni, wreszcie jedną dnźą, tybetową 
chustkę nową, jasno zielonego kolom, z kolorowym 
brzegiem.

Trzęsienia ziemi było onegdaj w Algierze i 
trwając ćwierć minuty, zrządziło znaczne szkody.

Pożuf W teatrze. Na onegdajszem przedstawie­
niu w teatrze „Alhainbra" w Brukseli, wybuchł po­
żar skutkiem wydostania się płomieni z rury do 
ogrzewania. W parterze powstało wielkie.zamięszanie,  
galerje natomiast zachowały się spokojnie. Pożar bez­
zwłocznie stłumiono, poczem podjęto na ,nowo przer­
wane przedstawienie.

Jubileusz Platona Kosteckiego. Na onegdajszem 
posiedzeniu komitetu postanowiono, ażeby bankiet, 
z powodu licznych nader zgłoszeń, odbył się nie w  
salt Koła literackiego jak to pierwotnie zamierzano, 
ale w sali Kasyna miejskiego. Dla pragnących jeszcze 
wziąć udział, liuta dziś do godziDy 9. otwarta. Zapi­
sywać się można w Kole literackiem (pl. Maijacki). 
Program uroczystego wręczenia darów, które jak 
wiadomo, odbędzie się we środę w południe w sali 
Kasyna, należy o tyle uzupełnić, iż trzy dziewczątka 
ubrane w stroje polski, ruski i litewski, oddeklamują 
wiersz Platona Kosteckiego, a dr. Dziędzielewiez prze­
mówi na czele deputacji ..Sokoła", Komitet uprasza 
również przyjaciół i wielbicieli jubilata, ażeby ze­
chcieli nadesłać do „Koła" swe fotografie, do pamią­
tkowego albumu.

Nekrologja. W Warszawie zmarł Izaak G o l d ­
m a n ,  b. nauczyciel b. szkoły rabinów tamże. Zmarły 
był ojcem posła lwowskiego, dra Bernarda Goldmana.

Groźny pożar wybuchł onegdaj rano w gmachu  
Wydziału krajowego a mianowicie w mieszkaniu, zaj- 
mowauem przez woźuego Jana Gintera, Małe dziecko 
Gintera rzuciło do szafy, zapełnionej rozmaitemi su­
kniami, palącą się zapałkę, w  skutek czego powstał 
ogień. Płomienie objęły w jednej chwili suknie a 0- 
gień przeniósł się następnie i na i ine  przedmioty, 
znajdujące się w pokoju, został jednak przez domo­
wników ugaszony. Ginter poniósł w skutek tego wy­
padku szkodę, wynoszącą przeszło 100  złr.

Za wozem tramwajowym jechał onegdaj pa 
ulicy Żółkiewskiej tak nieostrożnie woźnica Eljasz 
Railes, iż dyszlem uszkodził w plecy konduktora 
tramwajowego Jaua Misa, stojącego ua tylnej części 
wagonu, a nadto uszkodził wóz tramwajowy.

Z kolei. Kolej Karola Ludwika donosi, że z d. 
16. bm. na przestrzeni między Krasnem a Podwoło- 
czyskami także i ruch pociągów towarowych otwar­
tym został. Od tegoż dnia odbywać się będzie ruch 
wszelkich pociągów ua wszystkich JiDjach tejże kolei.

Kolej państwowa konstatuje, iż przy zderzeniu 
pociągów pomiędzy Dnblanami a Dobrowlanami nie 
zginął nikt z ludzi, ani też nie został uszkodzony

Kolej Czerniowiecka zaś prostuje fakt co do wy­
padku z wozem towarowym w Snczawie.

P0W8Zechne oburzenie, jak nam donoszą z Sam­
bora, wywołał tamże fakt następujący: Znany tam 
Eisig Meisner, pożyczył był tamtejszemu kawiarzówi 
pewną kwotę na procent lichwiarski, a gdy się dłn- 
żnik na termin nie uiścił, wyrobił nań egzekucję i 
wbrew nowej ustawie, zapomooą swego faktora^ 
Schneitzera, który fuDgował jako- ocenicie], zagrabił 
mu i przeniósł całe urządzenie kawiarni wartości 
2 5 0 0  złr. z góią  za dług, wynoszący 2 00  złr.

G-ente K u t e n u s  n u t io n e  P o l o n u s .
W dniu dzisiejszym cała niezawisła prasa pol­

ska czcić będzie uroczystym obchodem trzydzie­
stoletnią rocznicę działalności publicystycznej je ­
dnego z najbardziej zasłużonych pracowników 
pióra

Jubilatem  j. st brat Rusiu, który jako dzienni­
karz, poeta i obywatel wiernie służył sprawie na­
rodowej przez lut trzydzieści.

Mówimy o Platonie Kosteckim. Jest on dzie­
ckiem ludu Pochodzi z rodziny sol tyskiej, osiadłej 
w okolicach Sądowej Wiszni. Ojciec jego Jan pyc 
parochem unickim w W ięekowicach (pod Sambo­
rem) ożenionym z Teresą Fedorowiczówną. W dniu 
2 Lipca 1832 roku zakwiliło pod strzechą probo­
stwa niemowlę, któremu zrazu uie rokowano wcale 
życia. Dzieckiem tein był Platon Kostecki

Słabowity i wątły chorował przez cały wiek 
dziecinny. W roku 1837 ojciec jego otrzymał p a ­
rochię w Zahoczewiu w okolicach Liska, gdzie też 
Platon rozpoczął nauki. Skończywszy szkołę ele­
m entarną w Sanoku, uczęszczał do gimnazjum Sam­
borskiego. 7 :

Uczył się pilnie; w dwunastym roku życia 
zapytany w domu rodzinnym przez kanonika Ła- 
wrowskiego, czy umie czytać po rusku, na­
był bez niczyjej pomocy znajomość ojczystego 
języka w piśmie i druku. W tymże czasie usłyszał 
pierwszy raz w życiu utwory polskiej poezji. „Du­
ma o jenerale Sowińskim" i „A lpuhara1 M ickie­
wicza zelektryzowały wrażliwą fantazję chłopaka. 
Obudził się w nim zapał do literatury i poezji. Sys­
tem geimauizacyjny przyjęty w ówczesnych szko­
łach uie sprzyjał liberalnem u kształceniu młodzie­
ży. To też z prawdziwem rozrzewnieniem wspomi­
na Platon o czcigodnych swych profesorach, któ­
rzy ukradkiem podsuwali mu książki, udzielali rad  
w pierwszych krokach na polu literackiem. Z 
szczególną zwłaszcza -wdzięcznością wyraża się Ko­
stecki o nauczycielu humaniorów  Romaukiewiczu, 
który potajemnie zaznajamiał go z polską literatu­
rą  i poezją.

Młody poeta patrzył w roku 1846 na straszli­
we sceny, których widownią były okolice Liska i 
Baligroda.

W czerwcu 1848 roku ukończył gimnazjum, 
a seksteruy jego studenckie pełne były wierszy 
polskich, łacińskich, niemieckich. Wówczas zaczął 
tez pisać po rusku i p erwszy jego utwór poety­
czny w tyra języku zamieściło album wydane przez 
ks. Teodora Leontowieza.

Studja filozoficzne (d z iś : 7. i 8. klasa gim na­
zjalna) odbył Kosteck. w Przemyślu, następnie zaś 
przybył do Lwowa, gdzie w stąpił na wydział pra­
wniczy. Słuchał przeważnie wykładów Herbsta o 
filozotji prawa i prawie karnem.

Pociąg do pióra i brak funduszów na ukoń­
czenie studjów, skłoniły dzisiejszego jubdata do 
zaprzągnięcia się do taczki dziennikarskiej.

W maju 1854 roku wstąpił do redakcji N o ­
win, które przerodziły się następnie w D zienn ik  
L ite ra ck i  pod kierunkiem Jana Dobrzańskiego. Tu 
też zamieścił wiersz swój ruski „Kniaź Konstantyn-

tes n
v e  JLwenle. v I U a  B a lJ tk u  18, — jdtia

K  ru sa łk i białe i kolorowe cd 10 ct. ^Kapelusze filcowe* 
R cln ierzyki i roanszely. H alcsze I parasole cd i h . 1 30. 
Cylindry i Ckapean-claqne. Cknsiki jedwabne i nielane.

K aftan iki welninne i skarpetki. 
Perfum y angielskie.
T o n  a r y  z b r o n z u ,  s k ó r y  i  d r z e w a .

Zupełna wysprzedaż obrazów i zv erciadeł 
IG N A C E G O  F R 1 E D A

z n a jd u je  s ię  o b e tn i e  p rzy  u l i  t y  J l t t n i a ń s k i e j  1. 8, 
obok k a n to ru  yp. S o k a la  i L i l i e n .
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Ostróhskij,1 rozmaite w iersze polskie : między in-  
nem i p ow ieść  wierszowaną „Wierfiik ‘

W  jes ieni t. r. powierzono mu redakoję Z-,/ji, 
E a ly c k i t j ,  która w ówczas pod kierunkiem kano­

nika M alinowskiego była  tygodnikiem naw pół li te­
rackim i cerkiewnym . Kostecki, mimo w pływ ów  
N aum ow icza  i Gołowackrego, nadał Z o r j i  charakter  
śc iś le  li teracki z językiem  ludowym. Wspierali go  
w  tych usiłowaniach Lug. Zharski i Klimkowicz,  
pismo rozwijało się świetnie .  Tein usilniej prze­
śladowała je cen .ura, aż wreszcie Kostecki w ysilo ­
ny pracą, i n iedo .tatk iem , w e wrześniu 1855  roku 
zdał redakcję Z o t j i  Zharskiemu.

W  pogoni za ch lebem  przyjął na razie posadę  
pomocnika przy w ydaw nictw ie  Turowskiego Bibljo-  
t i k a  p s a r z y  po'slcich, bawiąc w  latach 1 8 5 6  — 7 
w  Sanoku a następnie w Przemyślu. Lato 1857  
roku przepędził w M edyce  u M ieczysław a Pawli  
kowskiego, gdzie  zetknął się z Kornelem Ujejskim.  
D wur w M edyce  był punktem zbornym dla m ło d ­
szych  si ł  li terackich ze Lwowa.

Zawód politycznego , publicysty rozpoczął K o ­
stecki w marcu 18 58  roku wstępując do redakaji 
P rze g lą d u  Pcw szrchn  go,  który w7 dniu 1. paź­
dziernika 1861 roku przeobraził się w  D zie n n  ic 
Polsk i  j od egidą Ziemiałkowskiego. Jako dzienni­
karz w ystąpił żarliwie w obronie Rusinów w obec  
narzucania im przemocą łacińskiego alfabetu a 
rów nocześnie  z okazji „Albumu" D zied7 iekiego  
wskazywał na nurtujące prądy moskalofilskie. Za 
artykuł ogłoszony w D zie n n ik u  P olsk im ,  a żąda­
jący zaprowadzenia wykładów w języku polskim i 
ruskim na w szechnicy  lwowskiej, skazany został 
Kostecki na dw um iesięczne więzienie .  Siedzieli z 
nim rów nocześnie  w „hotelu Pohlbcrga" Zygm unt  
Kaczkowski, Tadeusz Romanowicz i Karol Ciesz­
kowski,'pozostający pod. ś ledztwem za przestępstwa  
prasowe i zbrodnię stanu. B y ł  to początek ery 
konstytuejjnej w Galicji.. .

\V czerwcu 1861  o g łos ił  Kostecki w D zie n ­
n ik u  L i te r a c k im  wiersz p. t. N a sza  ni&tyhra , 
który będąc -dew izą i hasłem  całej działalności  
pisarskiej i obywatelskiej jubilata, jest zarazem  
utworem, o którym przedmiotowa, zim na krytyka 
wyrazić się musi, iż przetrwa on pokolenia i 
dojdzie czasów potom ności —  szczęśliwszej od 
nas...

S iedząc w  więzieniu, zebrał poeta wszystkie  
sw e poezje rozrzucone po rozmaitych p ism ach i 
w ydał je  u Wilda pod tytułem Poezji P!a 'ona  
Kostechoho,  a to czcionkami łacińskiem i.

W  sierpniu 1 8 6 2  roku uwięziono redaktorów  
D zie n n ika  Polskiego  Abancourta i Bewakow icza  
•pod zarzut ?m zbrodni stanu. W ydaw nictw o D z i e n ­
nika zostało zawieszone. Kostecki wraz z resztą 
Współpracowników pozostał bez chlebn. Zawezwany  
prze^ śp. Jana Dobrzańskiego, wstąpił w listopa­
dzie tegoż roku do redakcji Gazety N o r c d n o i j  
dzieląc jej dobre i złe losy od lat 25.

■ Poeta  i marzyciel szkodzi może publicyście;  
być może że uczucie, zapal, oburzę..,e niejeduo-  
fc-otnie brało górę u jubilata nad zimną, rozważną  
Jtktyką racjonalizmu. W każdym jednak razie dlu-  
JPńletni towarzysz prac, śp. Jana Dobrzańskiego  
* U iy ć  może zą przykład młodszej generacji dzien­
nikarskiej, jako mąż nieskalanego charakteru, nie-  
.*pożytego zapału i żelaznej wytrwałości.

N iety lko  jednak w  . życiu publiczuem, lecz  
& iż e  w pożyciu prywatnem Platon Kostecki za- 
Ł?wa powszechnej sympatji i szacunku Ożeniony  
w luty i 1863  roku z Marją z Ladzieńskicli ,  nie  
® ńgł się doczekać pociechy  z w łasnych  dziatek,  
które mu zmarły w pierwszych zaraz miesiącach  
‘fycia. B rak-ten  wynagradza sobie, ojcowską opieką  
n ?d sierotami, które do s iebie  tuli, dzieląc się z 
bierni gorzko zapracowanym chlebem .

Cześć w ięc pisarzowi i człowiekowi. Cześć  
■ Lratu Rusinowi, który ca lem , sw em  życiem i czy-  
nem składa św iadectwo, żo co B óg  i dzieje zlą-  
Czyły, tego ludzie złej woli nie rozłączą!

< S. P.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Poeta dr. Edward B a  u 

® r n f e l d  otrzymał od cesarza austr. w uznaniu lite- 
®CRłej działalności odznakę honorową dla sztuki i 
Umiejętności. —  Akademja w Turynie u zyzn a ła  na­
grodę 1 2 .0 0 0  fr. P a s t e u r o w i .  —  Panna B l a r e  
de B a r y  otrzymała krzyż „Officier dAcademie,, za stu­
dja i przekłady Szekspira.

(S. I . )  Z teatru. Szopen (Preludjum A-dur) i 
Ujejski („W niebowzięcie") poddali p Gawalewiczowl 
lemat, na którym osnuł prześliczny obrazek drama­
tyczny zatytułowany „Preludium Szopena". Treść 
obrazka bardzo prosta: Ludwik, głośny pogromca serc 
kobiecych, pokochał i poślubił Laurę. Pierwszej ich 
f ozmowie towarzyszyło Preludjum Szopena. Młoda 

■ kara zakopała się na wsi, zajęta cala swein szczę­
ściem i Misia, owocem ich miłości. Laura grywa 
.jeszcze Preludjum, by uśpić jedynaczkę, lub o szarej 
godzinie pomarzyć o przeszłości. Ludwik zajęty gospo­
darstwem, wpada nieznacznie w sidła wielkoświato- 
^ei kokietki pani Ewy, rozwódki, która zjechała nie­
dawno w ich sąsiedztwo. Towarzyszy jej w wycie­
czkach do ruin *itd., lecz w chwili, gdy oszołomiony 
lej zalotnością, zamierza jej wyznać swą miłość, Ewa 
Ujadłszy do fortepianu rozpoczyna grać... preludium 
SzoDena. Zjawia się w porę Daniel, przyjaciel, ba- 
w ący w domu Ludwików. Szlachetny t n człowiek 
Wyrzekł się niegdyś miłości Laury, gdyż życie jego 
^isi na włosku z powodu choroby sercowej. Daniel 
dostrzegł od pierwszej oliwili grożące Ludwikowi nie 
bezpieczeństwo, postanawia więc zapobiedz nieszczęściu 
I opowiada pani Ewie o znaczącej roli, jaką kompo­
zycja Szopena odegrała w życiu jego pizyjaciela. Za-

wstydzoua zalotnica oddala się, Daniel zaś kończy 
obrazek" słowami E l lc g o : że nie mogąc żyć . dla
własnego szczęścia, „potrafi żyć radością cudzą"....

Obrazek p. Gawalewicza. pisany w stylu fran­
cuskich pr< verbes,  prócz delikatnego, pełnego subtel­
ności djalogu, zaleca się głębszą myślą i zręcznem 
uscenizowaniem —  dla któm-li to powodów poświę­
ciliśmy mu rozbiór obszerniejszy niż zwykle.

Wykonanie, obrazka p. Gawalewicza przynieść 
może chlubę artystom udział biorącym, w onegdaj- 
szem przedstawieniu. Naturalnością uderzała gra pani 
Stachowicz (Laura), fm yią sposób gry pani Nowakow­
skiej (Ewa). P. Kwieciński (Daniel) wygłaszał swe 
tyrady z wielkwm uczuciem, choć niekiedy zanadto 
patetycznie.

Laneziego „Bocznica ślubu", krotoehwila, nakre­
ślona z wielkim humo:om, nastąpiła po sztuce p. 
Gawalewicza. W „Rocznicy" jest wiele życia, pochwy­
conego na gorącym uczjnku z wielką prawdą. Jest 
niezły typ pieczeniarza, przedstawiony dość oryginal­
nie i pensjonarka, która zyskała wielce w inteipre- 
tacji panny Pysznik. Osłabia ogólne wrażenie zakoń­
czenie, zdradzające początkujące pióro autora. Pani 
Żelazowska oraz p. Wojdałowiez, grali z wielkiem 
ożywieniem. Przyzwoicie wywiązał się ze swego za­
dania p. Starzewski P. Kasprowicz ubrał się i uelia- 
rakteryzowal nitist^ownie.

Wieczór zaklei '/.ył „Bęben".
„Świat". .M li numer pierwszy Ś w ia ta  zyskał  

ogólny poklask tak u nas jak i zagranicą, tein bar­
dziej nań zasługuje drugi, o wiele piękniejszy i bo­
gatszy. Przedewszystkiera zdobi go prześliczna okład­
ka kolorowa p. Stacliiewicza w stylu z XV. wieku,  
wykonana w zakładzie litograficznym p. A. Pruszyii- 
skiffio w Krakowie. Wewnętrzne illustracje bardzo 
piękne, a jako reprodukcja w podziw wprawia ołów­
kowa główka przez J. Matejkę, wydająea się raczej 
oryginalnym rysunkiem, niż kopią kii zotypjwą. Na  
uwagę zasługuje także miły szkic z natury “  Po- 
chwalskiego, odtworzony wybornie, prawdopodobnie 
według akwmrclli. Ale za perłę prawdziwą numeru 
uważać należy nieskończenie wytworną heliograwiurę, 
podług obrazu Wacława Szymanowskiego „Wesołe  
opowiadanie", mojgącą zająć w ramach honorowe 
miejsce na ścianie, bogato przybranej pierwszorzędne- 
mi dziełami pędzla. O ile wiemy, S u ń a t  pierwszy z 
pLrn polskich obiazkowyeh zdobył się na tak bogatą 
ofiarę dla swych prenumeratorów. Tekst walczy o le ­
psze z artystyczną stroną wydawnictwa. Oprócz da­
wniej zaznaczonych utworów, interesują kunsztowną 
formą „Meandry" Felicjana. Nadto zwracamy uwagę 
ua bardzo ładne „Wędrówki po literaturze niemie­
ckiej" L. Germana, oraz na ciekawe studja : N. 
Hirszbanda o Carlylu i J. A. Święcickiego o najnow- 
szem powieściopisarstwie hiszpańskiem. „Mnrowauka" 
J. I. Kraszewskiego coraz bardziej interesuje. „Syna 
Bogów" zaliczyć wypada do najlepszych scenicznych 
utworów K. Zalewskiego. Redakcja zapowiaia nadto 
mnóstwo nowych otworów7 literackich i belletrystycz- 
nycli. AV końcu tej wzmiauki dodamy, że typografi­
czna strona Ś w ia ta  nic nie pozostawia do życzenia, 
a drukarnia Wł. Auczyca i Sp. złożyła tu dowód 
równic umiejętności jak starauności wielkiej. Wobec te­
go wszystkiego trudno przypuścić, aby Swu.it nie 
zdobył u nas w7 Galicji przedewszMtkiem dostatecznej 
ilości abonentów do utrzymania się i pokrycia bar­
dzo znacznych a widocznych wydatków.

Modele n p i i  Miewica
Kraków 17. stycznia. Sąd konkursowy pom ni­

ka M ick iew icza  rozpoczął obrady o dziesiątej. 0 -  
b ecn y c h  z 4 5  zaproszonych przybyło tylko 2 0 ;  
brak znawców . licznych artystów. Przew odniczy ł  
W rotnowski z W arszaw y; wniosek Pawlikowskiego,  
aby odroczyć orzeczenie do w ysłuchania  g łosów  
publiczności i prasy upadł. Odrzucono zdanie  
Cieszkowskiego , aby komitet śc is ły  brał udział w 
wyroku sądu. Do godziny 2. eliminowano projek­
tów 13. Nad pozosta-leiiii ośm ioma rozpoczęto o- 
brady o trzeciej,  które trwały do szóstej. P ierwszą  
uagrodę w kwocie trzech tys ięcy  złr. o t m m a ł  
projekt bez godła, nadesłany z W ło c h  przez z ię ­
cia G o d e b s k ie g o , architekturę, w ystaw ił Bittucr,  
Polak, z Paryża. Telegrafowano o nazwisko twórcy.  
Drugą n a g r o ć ę ,  1 500  reńskich otrzymał znany  
z poprzedniego konkursu „Miriar" Teodora Ry-  
gera;  trzecią tysiąc 7.Ir. otizyinał „Kruk" W a le ­
rego Gadomskiego. N agrodę pierwszą przyznano  
dziesięcioma, drugą dwuuastowa, trzecią piętnasto­
ma głosami. Oprócz, togo nadano listy pochwalne  
projektom o g o d ła ch :  „Na moc potrzeba mocy",
„Prawdą a pracą". „Ślepowron" i „Res sacia  m i-  
ser". Kopert z nazwiskami nie otw lerano. Sąd kon­
kursowy udzielił wskazówkę komh.et' w i , aby p o ­
mnik stanął w Rynka, n ap izeciw  ulicy Szewskiej.  
W  głosowaniu  nad pierwszą nagrodą m otywow ał  
każdy dlaczego się oświadcza za udzieleniem.

Modele, odznaczone przez j u r y  nagrodą a tq̂  
pieiwszy 3000  złr., drugi 1500  złr., trzeci 100 0  
złr., tak wyglądają:

„Bez g o d ła ' ,  Godebskiego nadesłany z W łoch:  
Postacie z poematów Mickiewicza i scena z wykładów  
mistrza ; u góry „Sława" wieńczy poetę.

„Miryir" Teodora Rygiera, znany z poprzedniego 
konkursu, lecz zmieniony obecnie: Na kilku stopniach 
cztery płaskorzeźby, z których przodowa przedstawia 
„Odę do młodości", trzy inne ilustracje z P ana  Lu 
d tuszu .  W narożnikach między płaskorzeźbami figury 
Konrada Wallenroda, Grażyny, Więźnia z III. części 
D z a i ó w  i Zosi. Wszystko to uwieńcza girlanda z 
herbami o dzielnic Polski. Postać wieszcza natchniona, 
ale spokojna i naturalna, okryta płaszczem o szero­
kich fałdach.

„ K iu b “ Walerego Gadomskiego: U stopni wie­
niec; podstawa otoczona abgorycznemi postaciami.

Modele zaś, które otrzymały listy pochwalny  
przedstawiają1 s ‘e :

„Na moc potrzeb 1  m o c y 11. Przód pomnika: 
Genjusz z orłem ; dołem na podstawie w płaskorzeź­
bie : polonez z „Pana Tadeusza". Z prawej strony
pomnika grupa ..Wiara", z lewej „Miłość Ojczyzny", 
z tyłu posąg „Poezji".

„Prawdą a p r a c ą “. Z frontu „Polska", z lew7ej 
strony „Historja współczesna", z prawej ..Jutrzenka 
swobody", z tyłu „Genjusz uwalniający orła".

„SlepowrotP .  Na podstawie cztery figury przed­
stawiają: Wielkopolskę (Piast), Małopolskę (Krakus)J  
Litwo (Jagiełło) i Ruś (Jadwiga). Na piedestału 
herby województw dawnej rzeczyj ospolitej. Na pomniku 
postać Mickiewicza. Okolony om jest postaciami „Sła­
wy", podającej laurowy wieniec ijuMiłości ojczyzny" 
i  pochodnią, wiecznej pamięci godłem. Łącznikiem 
między krajem a poetą są jegc dzieła, których myśl 
przewodnią wyrażają: Przyszłość (z atrybutami pra­
cy), opierająca się na Przeszłości (ze złamanym mie­
czem w ręku, a walczącej sztandarem). Na stronie 
odwrotnej pomnika „Lirnik", uosobienie p ^ zj i  naro­
dowej.

„Res sac /a  m is f j  “ . Grupa frontowa : „Historja'" 
z dwoma młodzieńcami, przestająca pisać na dźwięk 
pieśni poety ; z tyłu : „Apoteoza Epopei" z postaciami 
Homera, Dantego i Mickiewicza. Nad grupą „Histo­
rii" w płaskorzeźbie „Epopoa", poniżej „Czytanie 
dzieł poety przez lud polski". N ad’ grupą „Apoteozy 
Epopei : „Wiktorja wieńcząca", niżej scena z P u n a  
l u d c u s z a :  Dąbrowski pije zdrowie ludu, a Tadeusz 
z Zosią uwalnia lud od poddaństwa. Figury boczne: 
Wiara i Miłość. Na terasie 4 posągi dolne: Nadzieja, 
Praca, Przeszłość i Przyszłość.

„ S zó s ty '1. U podstawy pomnika siedzące posta­
cie uplastyczniają działalność Mickiewicza, jako poety 
i patrjoty polskiego. U  frontu „Naiód", w  postaci 
matrony, wieńczy poetę i zapisuje imię jego zasłużone. 
Po stronie prawej uczony w  stroju renesansowym  
„Kurs literatury" wykłada młodemu chłopcu. Po le­
wej „Poezja" z młodzieńcem, zachwyconym rozczyty­
waniem się w dziełach Mickiewicza. Z tyłu „Patrjo­
ty zm ’:, przygotowany do podjęcia walki za kraj ro­
dzinny.

Ruch stowarzyszeń
Walne zgromadzenie Tow, bursy brzeżań- 

Skiej im. Jakubowicza, odbędzie się d. 2. lutego.
Walne zgromadzenie galic Towarz. łow ie­

ckiego odbyło sio w niedzielę w sali dyrekcji domen 
i lasów przy współudziale 22 członków. P.zewodni-  
czący lir. Potocki Romau zagajając posiedzenie zazna­
czył z ubolewaniem, że liczba członków7 niestety się 
zmniejsza, co jest winą obojętności samyc-hże człon­
ków i delegatów dla usiłowań towarzystwa. Z porząd­
ku dziennego odczytano sprawozdanie wydziału, refe­
rowane przez p. B. Komorowskiego, z któiego dowiadu­
jemy się, iż uajważniejszą czynnością Towarzystwa 
były obiady nad wypracowanym przez Wydział kra- 
jow7y, a przedłożonym do uchwalenia Sejmowi pro­
jektem nowrej ustawy łowieckiej.

Po dłuższej dyskusji uchwalono wniosek p. K o- 
m o r o w s k i e g o ,  który opiewa: .,0 ile Wydział
krajowy nic w-e-źwie sam inicjatywy w tej sprawie, 
jeżeli takowa spadnie z porządku dziennego, wydział 
Towarzystwa łowieckiego wygotuje nowy projekt i sam 
uda się ;. nim do komisji sejmowej."

Następnie odczytano sprawozdanie budżetowe, z 
którego widzimy, że Towarzystwo liczy ogółem człon­
ków do 450, miało w r. 1887  dochodu z wkładek, 
prenumeraty L o w c  i ltp. 27 48  zł. 38 ct., rozchodu 
zaś 2G92 zł. 91 ct. czyli pozostałość kasowa na ib.  
wynosi 55 zł. 47 ct.

W końcu ks. Sapieha i p. Żurowski zaznaczają, 
że czasopismo L  >wi ć  coraz gorzej jest redagowane, 
brak w niem fachowych korespondencyj i wykazów ło ­
wieckich, przez co utraciło główny interes dla szer­
szych kół czytelników, na co dr. Rieger odpowiada, 
że jest to własną winą członków,, którym wydawni­
ctwo to obojętne, a którzy redakcji nie zasilają jak 
dawniej pracami i specjalnemi artykułami. Przed 
zamknięciem posiedzenia, przez głosowanie w miejsce 
wylosowanych członków, wybranych zc stało pięciu no­
wych, a to: Czarkowski, Komorowski Br., Łoziński
Józ., Rieger AVI. i Żarno)ski Stef.

Gospobarsiwo, przemysł » handel.
W ybory do lwowskiej izby handlowej.

M a g i s t i a t  o g ł as za ,  że wy b or cy  m o g ą  , odd a ć  lub  p r / e -  
s t ać  k a r ty  g ło s o wa u i a  za p o ś r e d n i c t w e m  n i zg i - t r a t u  w 
Ur ini i i i e  do d n ia  23.  s t yc zn i a  1). r. ,  a lbo  leż g lo sowa ć
osobi śc i e  (us tnie  lub p i s e mn i e )  w oboe l o .  J s j i  w j b o n - z i j  
u i z ę d u j ąc e j  w b i ur ze  i zby h a n d lo w e j  i prze myś lowe j  
( r a l us z  II  p i ę t ro ,  II .  s e h o d \ )  d ni a  26.  s t yc z n i a  1888 r. 
Wy b or c y ,  k l ói zy  z a m i e r z a j ą  w d r o d z e  m a g i s t r a t u  g ł o s o ­
wać,  m a j ą  . d d a ć  lub  też n a d e s ł a ć  f a r t y  g ł oso wa n i a ,  
o twar te  lub za p i ec z ę t owa ne ,  na l eżyc i e  w y p r ł n i o n e  i p i d -  
p i sa ne ,  wr az  z k a r t a m i  ■ l egi tymacyjne*: . ! .  do d n i a  23. 
s t y c z n i a  b. r. (włącznie )  o d e p a r  n m e n t  i V.  p r z e m y ­
s łowego  ( ra tusz  II- p i ę t ro )  w g o dz i na c h  u r z ę do w y c h .

K a r t y  1-g i t ym a ,  yjue,  k tó r eby  nic  mo g ł y  być z ja-  
i egoko l wi ek  b ąd ź  powodu do dn a 23. s t yczn  a b. r. 

wyborcom doręczone ,  z a t r zy ma ne  będą  w d e p a r t a m e n c i e  
p r z e m y s ł o w y m ,  zkąd  j e  u p r a w n i e n i  za z g  os/ .enii  ni się i 
p r ze d ł oż e n i em a r ku sz a  p o da t ko we g o  n a j d a l e j  do d ni a  25. 
s t yc zn i a  do god z i ny  6. [ o  polu : n iu  p od n i e ś ć  b ę d ą  
mogl i .

P rze g lą d  polityczny.
Doricszą  

ksiądz D u n a 
nied ługim  
naletn.

nam z wiarygodnego źródła, że 
e w s k i , biskup krakowski, w7 

czasie zostanie zamianowany kardy-

* I r e m d e n b la t t  ogłasza nadesłane mu ze 
strony klubu w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  S e j ­
m u  c z e s k i e g o  telegraficzne sprostowanie, w 
którem. p o w ied z ia n o , iż nieprawdą j e s t ,  jakoby  
ogłaszano jakiekolwiek d on ies ien ie ,  a (em mniej 
komunikat w  sprawie głosowania  odbytego ńa po­
siedzeniu sejmu czeskiego w dniu 13. bru. nad 
w nioskiem posła Yaszatego. Skutkiem tego, w szy ­
stkie w yw od y  F r e m d e n b lu t tu , ' wypowiedziane na 
podstawie powyższych premis, są pozbawione w sze l­
kiej podstawy

i F rem denb la t t  przytoczywszy wszystkie o d ­
nośne relacje z 1’ra g i ,  jakie pojawiły się w nie 
dzielńyel -numerach prasy wiedeńskiej, wypowiada  
żyw e zad o w o len ie , iż nie miało m iejsca  zajście, 
któreby nie zgadzało się ze stanowiskiem posłów  
z w iększych posiadłości i m ogłoby być interpreto­
wane przez M łodoczecbów  na korzyść ich a g i t a ­
cyjnego działania. Chociaż ubolewać należy z po­
wodu rozszerzania n iepraw dziw ych wiadomości, to 
przecież, zdaniem ponueniouegu dziennika, udpada 
wszelki powód do wysnuwania z rzekomego unie­
winniania się posłów z w iększych pusiadłości ja ­
kichkolwiek konsekwencyj o stanowisku icli i 
samodzielnein postępowaniu w zakresie stronnictw  
czeskich.

* Czeski S e j m  k r a j o w y  przyjął znany  
w niosek komisji, w sprawie zmian w7 ustawie szkol­
nej, proponowanych przez posłów M a t t u s z a  i 
K w i c z a i e

* W ęg. oficjalny N em zc t  zaprzecza doniesieniu  
w ęg. fachow ego pisma wojskowego Alut. Ł a p .  o szcze­
g ó łach  zamierzonej r e f o r m y  i n s t y t u c j i  
o c h o t n i k ó w  i oświadcza, że rokowania w spra­
wie  rewizji ustawy wojskowej w cale jeszcze  się nie  
rozpoczęły.

* Onegdaj odbyło się walne zebranie T ow a­
rzystwa w ę g i e r s k i e j  f a b r y k i  b r o n i ,  na 
którem dokonano ukonstytuowania tegoż towarzy­
stwa.

* W ęgierska izba deputow anych rozpoczęła  
onegdaj o b r a d y  n a d  b u d ż e t e m .  N a  wywody  
deputowanego II e l f y"  e g o  oświadczył prezes g a ­
binetu T i  s z a ,  iż odkąd on zawiaduje minister­
stw em  skarbu, podjęto tj lko 12 miłjonów zł. za- 
iic-zki, z której połowa została już spłaconą.

* D . i : y  N i ic s  donoszą, że książęta Orle­
ańscy, L u  i l w i k  L i 1 i p, syn hr. Paryża, i H e n ­
r y k ,  syn ks. de Chartres, wstąpili do armji ro ­
syjskiej.

* W liśc ie  petersburskim do Poht.  Corresp.  
znajduje się o św ia d cze n ie , że Rosja okaże się 
skłonuiejszą do układów, jeżel i  ks. F e r d y n a n d  
zostanie z Bułgarji wydalony. W  takim razie zgo­
dziłaby się Rosja na utworzenie w Bułgarji pro- 
wizorjum z reprezentantów wszystkich stronnictw  
i w ysła łaby naw et dyplomatycznego ajenta nie w  
roli k om isarza; takim agentem m ó g łb y  zostać  
książę C a n t a c u z e u o ,  były bułgarski minister  
wojny.

* Izba deputowanych s e j m u  p r u s k i e g o  
wybrała  ponow nie dotychczasowe prezydjum. ■—  
W  przedłożonym s°jm ow i preliminarzu na rok 
1 88 8 /9  dochody i wydatki wynoszą 1 .4 10 ,7 28 .9 21  
marek. D och cd y  preliminowane o 1 2 1 7/in miljo- 
nqw, a rozchody o 81 "i /10 miijonów marek wyżej,  
niż roku zeszłego.

* Biuro Reutera donosi:  R z ą d  b u ł g a r s k i  
zakom unikował ajentem dyplomatycznym treść l i ­
stu  n iem ieck iego ,  znalezionego przy N a  b o k o ­
w i  e , a adresowanego do lir. l g n a t i e w a  w  
Moskwie. L ist  ten datowany ze Stam bułu pod 
dniem 5. stycznia 1 887 ,  a podpisany przez R e ­
t r o  w i c z  a ,  omawia sprawę werbowania Czarno- 
górc-ów' i przygotowań do z a m a c h u  r e w o l u ­
c y j n e g o  w B u ł g a r j i .

* W  f r a n c u s k i e j  i z b i e  d e p u t o w a ­
n y  cl i ,  wśród obrad nad interpelacją w sprawie  
paryskiej rady miejskiej,  zabierali g ło s :  L a m a r -  
z e l l e s ,  minister S a r r i e n ,  W a l d e c k - R o u s  
s e i n ,  G o b l e t ,  wreszcie  minister T i r a r d ,  któ­
ry odparł stanowczo twierdzenie  o przymierzu rzą­
du z prawicą. Rozwiązanie rady miejskiej nie b y ­
ło b y  na czasie. Zachodzące trudności należy zała­
tw ić  poprostu przez instalow anie-prefekta w ratu­
szu paryskim. W tym celu przedkłada rząd odnoś­
ny projekt ustawy, domagając się dla n iego na­
g ły c h  obrad. Gdyby rada miejska opi°rała się in ­
stalacji w  ratuszu prefekta, zostałaby rozwiązaną.  
Izba przyjęła ostatecznie zaproponowany przez m i ­
nistra Tirarda porządek dzienny, oświadczając za­
razem 342  g łosam i przec:w 195  g łosom , iż gotową  
est przystąpić do dyskusji na powyżej w zm ianko­

wanym projektem i wypowiadając 2 65  g łosam i  
przeciw 178 głosom  zaufanie do rządu.

* Zwalczana ze strony w ęg. prasy opozycyj­
n e j  zm iana ustawy wojskowej, dotycząca och o tn i­
ków jednorocznych, zasadza się na tern, że o c h o ­
tnicy zostają najprzód kadetami i dopiero po czyn­
nych  kadetach trgoż sa m eg j  rocznika mianowani  
zostają oficerami. Kto przy egzam inie  padnie, służy  
rok drugi a gdy nie zda następnie choćby e°-ze- 
minu podoficera, rok trzeci. P odczas s łużby woj­
skowej wykluczone są wszelkie studja.

* Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą ,  ż e  w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  i r z e m i e ś l n i ­
c z e j  r o z p o w s z e c h n i o n o  z n ó w  j a k ą ś  
w r o g ą  d ł o n i ą  a g i  t a  c y  j n e p i s m a i b r o ­
s z  u r y , w z y w a j ą c e  d o  r u c h ó w  n a  w y ­
p a d e k  w o j n y .  P o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  i ż  

e s t  t o  s p r a w k a  p o l i c y j n a ,  s i e p a c z e  
b o w i e m  r o s y j s c y  p o t r z e b u j ą  w i d o c z ­
n i e  j a k i e g o ś  n o w e g o  z a j ę c i a .  M ł  o 
d z i e ż  z a c h o w u j e  s i ę  w  o b e c  t e j  s z t u ­
c z k i  z u p e ł n i e  b i e r n i e .

Telegramy „DzienniKa Polsk.“
Czerniowce 17. stycznia. Dowiaduję się z najlep­

szego źródła, że w  ciągu zimy przybędzie na B e-  
sarabję drugi korpus kaukazki. M a się on odzna­
czać znakomitą kawalerją, której pierwszą brygadę  
tworzą zuani ze swej w ojowniczości dragoni niż- 
szo-nowogrodcy i tw erscy. W ostatniej wojnie tu­
reckiej 7 oficerów pułku niźuo-nowogrodzkiego o-  
trzyinałe order Jcrzega, co je s t  jedynym  wypad­
kiem w dziejach armji rosyjskiej.

Wiedeń J 6 stycznia. P rzybył tu hr. A u d r a s -  
s y  i miał dłuższą audjencję u cesarza. Ambasa­
dor n iem iecki ks. R e u s s  jedz ie  do Berlina.

Wiedeń J6. stycznia. W  sądzie obwodowym  
w7 Cy lei przygotow uje się wprowadzenie senatu  
słoweńskiego.

Wiedeń 17. stycznia. Potwierdza się wiado­
mość: że rosyjski minister finansów W ysznegradz-  
ki bawił w Paryżu celem  przeprowadzenia pożycz­
ki, że jednak staiauia jego  były b e* k u teczo e .

Wiedeń 17. stycznia. W małej Azji zwłaszcza  
w prowincji Smyrna dają się spostrzegać znaczne  
ruchy wojsk. Wojskowi komendanci otrzymali po­
lecen ie  działania w  tym kierunku ażeby redyfowie  
(rezerwa byli przygotowani na ew entualność m o­
bilizacji.

Wiedeń 17. stycznia. W ła śn ie  dowiaduję się. 
że V u i c z zawarł już ugodę z grupą Jiinderbanku 
która obejmuje 21 miijonów7 bonów państwowych  
po kursie 160 po 6 %  w kuponach półrocznych.  
D łu g  splacalny w 10 Jatach. Konsorcjum zatrzy­
muje papiery, które mimo ogrom nego oprocento­
w a n ia  nie będą na g ie łd z ie  notowane.

Berlin 17. stycznia. Projekt do ustawy o 
przedłużeniu ustawy soc ja l is tyczn ej , stanowi, że 
trybunał oprócz na karę w ięzienia  może także ska- 
zyjrjjć na utratę praw obywatelskich. D otyczy to 
wszystkich państw związkowych.

W sejm ie w niesiony  został budżet z 28  miljon.  
nadwyżką w dochodach.

Petersburg 17. stycznia. N aw oje  W re m ia  
twierdzi, że Austrja chce Koourga zatrzymać jako 
atut w sw em  ręku dla przeforsowania aneksji Bo- 
suji. Jednakowoż Rosja musi żądać najprzód usu­
nięcia Koburga następnie wyboru lega lnego  księcia, 
a dopiero wtedy w  myśl traktatu berlińskiego ew a­
kuacji Bosuji.

Belgrad 1. stycznia. B aw iący  w e  W iedniu  
m inister A u i o z  ma przy sprawie zaciągnięcia  
pożyczki załatwić „krakowskim targiem" także 
sprawę monopolu tytoniowego z Liinderban-  
kiem.

Belgrad 17. siyczDia. Zapowipdziany na w czo­
raj dziennik nie pojawił się, gdyż R i s t i c z  nie  
o trzym ał przyrzeczonych mu funduszów.

P a r y ż  16. stycznia. W  izbie poselskiej na p o ­
s iedzeniu  dzisiejszem w  rozprawie nad instalacją 
prefekta w latuszu zw ycięży ł gabinet.

AV tej sprawie 'pisze R o c h e f o r t :  Jeżeli  
izba 'chce  zgn ieść  radę miejską, to rada miasta  
zgn iec ie  izbę.

1’ a r j ż  IG- s l j c z n i a .  N a  po lo w an iu  u p r e z y d e u la  
C a rn o ta  w R. inboui l le t ,  w s k u te k  p rz y p a d k o w e g o  w y p a le ­
n ia  b ro n i  n a g a n ia c z a ,  z o s t a ł  z r a n io n y  j e n e r a ł  B ru g e re  
uifcbezpieczeń.- two życiu n ie  z a g r a ż a ;  s t a n  z ad o w a l-  
n i  a jacy .

l f i c i l c u  1T. 3 ty czn ia .  L ic h w ia rz  F  u o !i s , k t ó r y  
w y z y s k i w a ł  AA'i t(g;nsteina, z o s ta ł  w czora j  p r z e z  p r z y s i ę ­
g ł y c h  uw oln iony .  ~

V ' i e d e u  IG. s ty c zn ia .  G ie łd a  w ie c z o r n a  p r z y g n ę ­
b io n a  z p ow odu  w ia d o m o ś c i  be. l iń s k ie j  o k o n e e n t ra c ja c  ii 
w B e s s a ra b j i ,  k r e d y ty  2G740, r e m a  węg. z ło t a  90.10.

Wiedeń 17. stycznia. N adesz ła  fu z P eters­
burga prywatna wiadomość, że car w reskrypcie  
do gubernatora M oskw y w yraził  się, iż pokój 
w tym i przyszłym roku dozwoli skupić s i ły  ku 
w ew nętrznym  reformom.

Wiedeń 17. stycznia. D zisiejsza  audjencja  
Gautscha u cesarza była pow szech n ie  w  ten sp o ­
sób komentowana, iż ma ona na celu oznaczeme  
stanowiska, jakie rząd ma zająć w sprawie szkół  
w yzn an iow ych .

Wiedeń *71 stycznia. Giełda nadzwyczajnie  
niespokojna, co chw ila  czuć nerw ow e wstrząśnie-  
nia. AYłaściwego powodu podać nie  można, zdaje 
się jednak, że przyczyną paniki  je s t  sygnalizowara  
tend en cyjna  p og łosk a  o ustąpieniu Giersa. O gedz.  
L  w po łu dn ie  podnios ły  się kredyty z 26 6 '70  na 
2 7 0 -— , pod  w ieczór  znowu jednak spadły.

B uda-Peszt 17. stycznia. T i s z a  um ów ił  
się już z grupą Rotszylda o wypuszczenie 30-miljo-  
now7ej renty złotej, potrzebnej na p o k r y c i e  d e ­
ficytu.

Fraga 17. styczDia. AA" komisji budżetowej od­
by ła  się nader gw ałtow na debata na tem at sub w en ­
cjonowania n iem ieckiej sceny. W  rez.ultacie 
przyjęto wniosek Riegera . odstąpienia petycji tak 
co do czeskimi sceny : ik  i niem ieckiej sceny w y­
działowi krajowmu z poleceniem , aby krajowe teaira 
utrzymano na stanowisku im odpow iedniem .

Berlin 17. stycznia. Francuski minister wojny 
zamierza opóźnić urlopowanie rezerw istów  o rok, 
przez co um ożliw i utworzenie c z w a r t y c h  bata- 
ljonów.

Ruszczuk 17. styełnia. Przy wyborach uzupeł­
niających do Sobranja na 32 posłów wybrano 31  
rządowców.

W i e d e ń  17. stycznia. Giełda zbożowa. Usposobienie 
sti.łe. 1’szemca 7'80, ewits GIG, kuknrudża Ból ,  jesienna 
pszenica 8 ' S.
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UW AG A : Ccdfcir.y oznaczone grubemi liczbami, oznaczają, porę 
nocną od gouz iny 0-1 ej wieczór do 6-tej i  m. 59 rano.

W s z y s tk o  za  100 kilo ue tto  bez w orka .

C h m ie l  za  f>6 k ilo  loco Lw ów , z łr .  25 do 4 .y— 
n o m in a ln i e .  N ow y c h m ie l  od 50 do 75 z łr .  za  5b kilo.

O kow ita  za 10.000 l i t e r  p i e t .  loco L w ó w  z łr .  24 25 do 

24 75.

D o w o z y  m ałe .  Euc-h h a n d lo w y  o g ra n ic z o n y  i a t o n a r  
eż ą c y  w ik ła d a > h .  Us{'0 £ohionie m dłe .

I E A T R  H R . S K A R B K A . 

X D  2 5  i  Ś  :

M T O U C H E
operetka w 3. aktach a 4 odsłonach  

H  M eilhaca  i A . Miiiauda.
M u z y k a  J.  H e r v  e g o .

OSOBY:
Dyoniza de F la r ig n y  Zimajer  
Maija hr. Chatean Gibus Myszkowski  
D yrektor teatru . . Szobert
Celestyn . . . Skalski
Ferdyu. de Champatreux Laskowski  
Kotjat 
Gustaw )
RoDert )
Insp ic ient  
Przełożona  
Odźwierna  
Korinna

oficerowie

Gasiński  
Starzewski  
uenowski  
Gamski  
Kasprowicz  
W e ig e l  
Urbanowicz  

Aktorki, uczennice , żołnierze.

| t .  Wejciecliowskiego HaMel toiarti \w§Ęt\, lia i teiitatesói
ró g  u l .  AKatUnmliUj i ( l i o i ą ż o j z n )  

we Lwowie, poleca:

Świeży transport l e w a r ó w  k o r z e n n i  e h .
oraz w ielk i dobór s e r ó w ,  jak  

imei.UlciM, cieszyński, RtBiadocr, lintarski, Straćhir.o, 
Rcciiefon. tidaner. Imperial itj uraz

P i w o  F i t z n e ń s k i e  tylko prawdziwe za najlepsze uznane,
] flaszka 7 rł litr. d( br ze 'dstałt go. tak dopiGa jaki dokn  
tac-ji 7 i t . i  3 et. ł aucja za flasz., z i eczki tego sam itr. 34 ct.

4 4  ct. litr Wina sto ło w ej, bar dr* dołu je.
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i DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Stycznia 1888.

.i- - l I P  P iV| A N N A

^ K A R L S B ' A D Z K 1 ę
/  P R O S Z K 1 B U R Z Ą C E

D oniesien ia  rozm aite.
po 1 */'» cen ta  od w yrazu.

fo r te p ia n y , cytry, najtaniej sprze- 
J? daje, pożycza, kupuje Kalinowski upo­
ważniony m etr cytry, fortepianu, śpiewu. 
Łyczakew 7. 512

Mło d a  o so b a  życzy sobie objąć po­
sadę k a s je r k i  lub inne z a ję c ie

b iu row e we Lwowie. Na żądanie może 
złeżyć kanr-ję. Zgłoszenia listo w n e  
pod cy frą : X . Z . do A dm inistracji 
„Dziennika Polskiego."

N ‘
De dla R e k l a m y  tvlko dla P . T. 

P u b lic z n o ś c i  W i a d o m o ś ć :  Świe­
tny Interes. F a b r y k a  c e r a m ic z n y c h  
w potrzebie m a jo l ik o w y c h  i  p o r c e ­
la n o w y c h  w y r o b ó w  jes t bezzwłocznie 
do s p r z e d a n i a ,  z a m i a n y ,  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a ,  oddania w A dm inistracje 
za kaucją, odpowiednią inwentarzom. 
Zapasowego gotowego towaru j *4 około 
6.00U złr. wartości. Potrzebny inwentarz 
w komplecie. A dres: Z arząd Fabryki
Babice via Przem yśl. 406

Pa n ie n k a , z ukońezoną klasą VIII. 
poszukuje posady bony lub kasjerki. 

Łaskawe zgłoszenia pod A. B. 100. Bióro 
Dzienników.

D lle ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
•D plany, etykiety kupieckie i t. p. wy­
konuje po niskich cenach _ Z akład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy nlicy Kopernika 1. 9.

Le ś n i c z o w i e  eg zam in o w a n i,
Rządcy z kaucjami, Ekonomowie, Ogro­

dnicy, Rzemieślnicy i również Guwer­
nantki, Bony, Gospodynie, Panny i wszelką 
służbę poleca Kautor Służbowy W ere- 
szczyńskiego, Krakowska 15. 514

A g r o d n ik ,
\ J  wykształco

żonały, bezdzietny, fac-howo 
ykształcony w swym zawodzie przez 

d ługoletnią praktykę po znaczniejszych 
ogrodach, poszukuje miejsca od 1. kw ie­
tnia b r. Ns łaskawe żądania muźe się 
wykazać chlubnemi świ adeetwami. Ł aska­
we zgłoszenia pod lit. A. M. poste rest 
Tarnopol przyjm uje. 511

ŚWIATEŁKO
pismo ilustrowane dla dzieci i m ło ­
dzieży. wychodzi we Lwowie trzy 

razy w miesiącu.
Roczna prenum erata wynosi 4 zł., pół­
roczna 2 zł. — Całoroczni prenum erato- 
rowie otrzymają jako prem ję, dziełko 
ilustrowane polecone przez krajową R a­
dę szkolna p. t . : , D w i e  b a ś n i e " .  —
iid re s : „Ś w ia te łk o ", Lwów, ul. K o­

pernika, 1. 28. 2020

W. WISZNIEWSKI
we Lwowie,

plac Bernardyński 1. 11,
wyrabia

h oi)Dvie mijzlciB Gabryel Stark.
m 1

L prawidłowe, według
metody pro fesora ana- 

tomji Mullera,
jakoteż wszelkie obuwie m ę z k i e , 

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .
Szczególną uwagę zwraca się na 
całkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy­
wania guzików.

Oraz poleca obficie  każdego czasu  
zaopatrzon y  s k ła d  wszelkiego ro­

dzaju obuwia. 1776
C e n n ik i  n a  ią d a n ie  f r a n c o .

Samowary rosyjskie
mosiężne, niklowe i tombakowe

poleca 2007
w w ie lk im  w yb orze

Antoni Halski
Handel towarów żelaznych

w e  L w o w ie ,  P la c  M a r ja c k i  l ic z b a  9 . 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco.

ST A  K A R N A W A Ł
X a j n ow tze

koszule, klaki, rękawiczki, krawatki, 
spinki do przodów i perfumerje 

francuskie i angielskie
poleca 1995

MAGAZYN A U VILLE BE PAR1S.

N ajlepszy środek domowy, w zaburze­
niach traw ienia, w ospałej , ymianie ma- 
te rji i tychże skutkach. D la używania 
w nieżytach kiszek i zorądka, w cierpie­
niach wątroby i żółci, w nadmiernem na­
gromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się kwa­
sów ogólnie przez lekarzy zalecane.

Do n a b y ta  w pudełkach po 60 ct. 
z 2 zł. w aptekach we L w o w i e  u pp. 
Beisera, M ikolaseha, R apaporta, Rucke- 
ra iS k iep iń sk iego , w B r o d a c h ,  C z e  r- 
n i o w c a c b ,  K o ł o m y i ,  K o c m a n i u ,  
K u t a c h ,  K r a k ó w  " e ,  R a d o -  
w e a c h ,  R z e s z o w i e ,  T a r n o p o l u ,  
Z b a r a ż u  itd.

Za nadesłaniem  2 zł. 20 et. franco 
1 pudełko z apteki Lippmanna w jfarls- 
badzie. 766

Chlcivnia zarodowa
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
sprzedaje i przyjmuje zamówienia na pro 
sięta, czystej rasy Yorkshire, po rodzicach 

importowanych oryginalnych.
Bliższą wiadomość udziela Zarząd 

dóbr S u ch ow ola  poczta M s z a n a  
koło Lwowa.

Cena jÓdnej pary 25 złr- 2 0 16

Potrzebny jest wspólnik
inteligentny, z kapitałem  7 0 0 0  zł. 
w. a. do interesu dającego od 3-ch 
do 5-ciu tysięcy czystego rocznego 
dochodu. —  Bliższei wiadomości u- 
dziela Centralne Bióro Ogłoszeń, 
Lwów, Kopernika 11. 2015

Ciągle świeże

ALAFIORY 
włoskie

młody groszek rosyjski suszowy i franen- 
ski konserwowany W puszkach,— suszone : 
śliw ai tureekia, bordoskie i obierane wło­
skie ; — suszone : gruszki obieraue, brzo­
skwinie krajane, wiśnie i jabłka am ery­
kańskie, obierane, — znakomite powidła 
w ęgierskie, m arm eladki agrestowe i mo­
rdow e, Miód przaśny, — siwy m at, — 
kwiczoły, kuropatwy, jarząbki itp . poleca

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
posiada jeszcze nie wielką ilość egzem­

plarzy

Dziejów powszechny cli
Szlossera i Hagena

(t. 1—22)
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za sp łatą 

r a t a m i  p o  3  z ł r .  m ie s ię c z n ie .
Osoby, któreby robie życzyły nabyć to 

dzieło, i iczą zgłosić się do prfzesa lwow­
skiego Tow oświaty ludowej dra Aleks, j 
H irscbberga (w Bibliotece Ossolińskich). !

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr. S C HWE I GE Ri
leezy pod e warancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie scutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz bedące w _ oczą- 
tkaeh choroby nerwów i mlecza (...eierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym esasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

s opisem użycia i korespondencją bezpo 
ireanio u ft08

D r .  B o h w e l g e r a  w  W i e d n i a
V I I I .  L a u d o n g ,  9 9 .

Handel towarów korzennych

M U  BAUMA
■ w e  L w o w i e

poleca
1 kilo KAWY pod nazwiskiem

„ S i r i u s z " ...........................1 92
, Ueylon grubo ziarnista . 2-16
, „ średnia . . . . 2 U8

,, w smaku wyśmien. 2 —
, M o k n ą ....................................... 2 1 6
, Jaw y z ł o t e j ............................2T6

Ceylon perłowej . . . 2’16
Łaskawe zlecenia z prowincji 

uskuteczniam odwrotną pocztą. 2017

H A N D E L 1939

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

H A A D E L

IENi
iana Riedla

W E  L W O W IE

p o le c a  na j t an i e j  w ł a s n e g o  w y r o b u

K o sz u ls  s a lo n o w e
po zł r .  1-60, 2, 2-25, 2 ' 50 i 3. 

K o s z u le  z j ed n y m,  dwo r a  i t r z e ma  
g u z i k a m i  w pr / .odzie z ł r  2'5o.  

K o s z u le  n o cn e  po zł r .  1-75, 2, 
ozdobione  na  wzór  u k r a i ńsk i ch  po 
zł r .  2 '40,  2-60.

K A L E S O N Y
po zł r .  1-10, 1 5 0 ,  1 6 5 ,  1 S 1 i 2'H). 

K O Ł N I E R Z E  tuzin po zł. 2--10 i 2 80. 
M ANKIETY t uz i n po zł. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płócienne, t uz in  po zf, 2'40.

K R A W A T Y
tu n a jw ię k s z y m  w y b o rze .  

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY,
d l a  pań, p a n ó w  i dzieci.

Zamówienia z prowincji wykonują 
najstaranniej.

■aoeoeoooooooooooi
„WIENIEC POLSKI

pismo ludowe polityczne
wychodzi we Lwowie rok 12 ty i kosztuje całorocznie 3  J> ., 

półroeznie 1 złr. 5 0  ct.

„ F 8 Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

wychodzi we Lw ow ie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te  p ism a W ieniec i Pszczółkę m ożna prenum e­
rować razem , a w ów cz-s całoroczna p renum erata  obu wynosi 
tylko 3  złr. ŚO  ct., półrocznie 2  złr., kw artaln ie 1 z łr . Cało­
roczni prenum eratorów ie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzym ują 
ta d to  bezpłatnie K alendarz  W u ń c a  i Pszczółki na  rok 1888.

P renum eratę  najdogodniej przesy łać przekazem  pocztowym 
pod ad resem :

Pleni adze przesyłać należy pod adresem: H. Hempel, Knlbów.

s e e e e o e o o sei

I Założone 
w roku 1863 Laloratorju cleica-taetpzne w .te p y

magistra farmacji
p o l e c a :

P I D E R  w P Ł Y N I E
W. Tepy. W ygładza zmarszczki, nadaie twarzy śliczną i przyjem ną dla oka 
białość, nieodpada od twarzy i nie ściera się yrzy spoceniu. — Cena 1 złr.

P U D E R  H Y G I E N I C Z N Y
zalecany przez lekarzy i uzuany z.-i nieszkodliwy bez żadnych domieszek 
metalicznych, odznacza s ę tein, że nadaje twarzy cudownie piękną i na tu ­
ralną białość i nie pozostawia żadnych śladów użyeia. — Cena pudełka 70et.

W O R A  F I O Ł K O W A
usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa nie zawiera żadnych części szkodliwych, 

owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — Cena 60 et.

M Y D Ł O  F I O Ł K O W E
usuwa piegi, opalenia słoneczne, przywracając twarzy świeżość i białość.

Cena 40 ct.

W O R Ę  K O Ł O  Ar S K  \  znakomitą i tanią
od 35 centów do 4 złr.

P E R F F M Y  rożnego gatunku
uznane jako najlepsze. — F lakonil od 25 ct. do 2 złr, 50 et.

1 9 *  Lwów, ulica Wałowa liczba 15.

T Y L K O  tflEE K JR PIiO D U JĄ CA N A F T A .

B. D I T M A B
w e 1817Lwowie

G Ł Ó W H Y  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y łą c z n a  sp rze d a ż  „ R .  D itm a ra  p e tro lu  n lew yliu

ch ow ego”
li tr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . .

gospodarskiej „ „ . .
„R. D itm ara niewybuchowej" . .

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy oaoior
przy 10 litrach  2 centy na litrze

je i 24 ct. 
22 „ 
33 „

„ beczkach ważącyeh koło 140 kilo, stosowny rabat.
ię -  Bezpłatna odstaw a do domu od 5 litrów  zaoząw szy  

we w łasnym  w ozie, -p i

sas
£ 3 -

£2 .e*a
£ 3

i r *  T E L E F O N U  N r. 3 2 6 .

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzywil. galic.

kupuje i  sprzedaje
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod w arunkam i n a jp rz y s tę p n ie jsz e m i

jisty h ipoteczne,
jako też

Premiowane Listy Hpoteczne,
które w edług praw a z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P . P. 38 N r. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. g rudn ia  1871 r., m ogą być użyte d . 
lokow ania kapitałów  funduszow ych pupilarnych , kaucyj m ałżeń ­

skich, wojskowych, n a  kaucje służbowe i wadja

są, -w  ts rm  k a n t o r z e  d.o na/bycia,.
W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw ło­

cznie po kursie dziennym  bez doliczenia prow izji. 1793

5ft|«

51

O d ro k u  1 8 4 5  is tn ie ją c a , z a p r o to k o ło w a n a , n a  k i lk a  w y sta ­
wach p re m jo w a n a

O l a s e r - ^  S c ł i r i f t -
LitŁografle- nul Mascłiinen-Diamaaten-Falirilc

vo n

Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrady,

H erm ann Rosenberg:
ty lk o  w moim domu we W ie d n iu , V., Kohigasse nr. 16 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiaaa 
czom but, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie­
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie,
Świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą­

danie przesyła się fra n c o . 650

Wi ■eszeie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

BARDZO  aułĄ -C Y  W Y N A LA ZEK

P a r f u m e r i e  -  O r t  i a
L . LEG R A N D , P A R IS , H m  S t-H o n o r6 , 2 0 7

-  O  R  I  Z A  S  O L T D I F I E E
P E R F U M Y  W  S T A N I E  S T A Ł Y M

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWAN WE FRANCYI i 'lAGRANlCĄ
P e r f u m y  E s i - O r l m  zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadaja 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOY' 
lub PASTYLEK w malutkich flakonikach lub fuleralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie­
niają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i ńie niszczą 
przedmiotów. DOŚĆ. JEST LEKKO POTRZEĆ ABY 'NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 

S,f
1 wszelkie Inne przedmioty Jak Bielizna I Papeterye 11. p.
ZNAJDUJĄ S ię  w e  w s z y s t k ic h  z n a c z -  I K atalogi p er fu m  z cenami ich 

n i e j s z y c h  s k ł a d a c h  PERFUMERYi. I p rzesy ła ją  się FRANCO na żądanie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, We wiórskiego i w składach perfum.

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Publiczność, że

główny skład PIWA beczkowego
z mego

browaru okocim skiego
znajduje się u pana O z j a s z d  W i z l a  ulica Bogu­

sławskiego, 1. 13: zaś

główny skład F I I A  butelkowegoI
u pana S .  W i e s e r a  ulica Sykstuska, 1. 14. ™

Z powodu nadużyć niektórych restauracyj zawiadamiam, że li tylko 
vt niniejszem ogłoszeniu wymienione firmy mają prawdziwe

P I WO O K O C I M S K I E !

Kasy żelazne ogniotrwałe
n ie  do rozbicia, najlepszy  fabrykat 

sk ład  fabryczny u

A lojzego H ubnera
ulica K arola Ludw ika liczba 13

(dawniej cukiernia Rotblendera). 1899

16  n 0 t V  M  asia K r a  k n u r a  Album wspam ałe Wielkości 40/50 ■ O j M U I J  n r  a a i a  j \ r d l U f W d .  ctm tr. w ozdobnych okładkach, 
zawierające 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających 

„  .  n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
Ł A R Y T K 1  i P A M I Ą T K I  K R A . K O W A

podług oryginalnych akwarel 
. . .  -TU L. K O S S A K A  i  S T . T O N D O S A ,

® ^  hi ł V>ry<>*n/in o 24 arkuszach prof. Dr. W ł. Łuszczkiewieza, 
pizedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy: 

K U T k Z E IIA  i M U R C Z T N S K I w K r a n ó w ie , 
/.nauom ite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędni siły artr- 

.v i^ I* e . naSZeg0, '-i11 ‘ "yŁoMane w największym europejskim zakładzie 
aitysfyeznym, polecamy gorąco Szanownej Publiczności. J 941

W  c Lwów u  skład główny w magazy nach P, K.MIK LASCHfl, 
J u wszystkich aptekar .j\ frynyerów 

i  m a g a z y n a c h  p e r f u m .

8pecvalnie
p z y g o t o w a n -  i  u iz m u tk m

Przez OhUt PAT, Fabrykanta Perfun
P A R YŻ, VI.ca de  la Paix ,  S, P A R Y Ż

R

Trzeba czytać i zdumieć się!
Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wiąlkiej fabryce zegarków, której 

jestem  jedynym zastępcą, zostałem upoważniony wysprzedać za każda cenę cały zapas 
doskonałych 66

Zegarków kieszonkowych
dlatego sprzedaję od dziś d o b rze  id ą c y  p i ę k n y  z e g a r e k  k ie s z o n k o w y ,  

w  k o p e r c ie  z  im ito w a n e g o  z ło ta  za bezcen, t. j. 2  W r .  8 f  c t .  a oprócz 
tego każdy zamawiający, powołujący s ę na n.niejsze ogłoszenie, otrzyma do 
każdego zegarka przepyszny, dobrze p t  z la c a n y  ła ń c u s z e k  z  k la m e r k ą .

Do nabycia za pobraniem przez W i e d e ń s k i  s k ła d  k o m is o w y  zen r fto w ,  
S. B ł o t e k ,  IF ien  I I .  Sclueigasse Nr. 9/D.

N B . Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco napowrót bez prz szkody.

m s \

1981

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

pod zarzćidcm

warzystwa MowsUeso Wzajemycl unezpi
wypłaca swoim Członkom począwszy od dnia 2 Stycznia
1888 r. od udziałów wpłaconych przed 1. Października 

1887 r.

jako zaliczkę na dywidendę za rok 18817, które w kas ie j  
Towarzystwa w Kr.tkowie i Filji we Lwowie źa okaza­

niem książeczki udziałowej podniesione być mogą.

D yreł jja.

G olarz sa m o istn y
najnowszy

/  MT* A parat do goleń  a
750

foepfera Naftuły, ul. Trybunalska. 
W isła  Ma ia, ul Ormiańska.
W iesera S ul. Sykstuska.
Glińskiego M. Ilotel Angielski. 
Ludwigu Jana  pod „Gruszką" ulica 

Krakowska.
J iirg e jsa  W. ul Krakowska.

H erm anna Eliasza ul. Kopernika. 
Kucharskiego Jana  gmach hr. Skarbka I 

(teatr).
Landsbergera Szymona pod „Szlikiem“ | 

ulica Pańska. I
Landesa Jakóba pod „trzema Krukami" ] 

ulica H alicka.
Kossler J . R estauraija  kolei Karola Mieczkowskiego K arola ul. Gródecka.

Ludwika. IPensiaga S. ul. Gródecka.
Czaporowskiego W. ul. JagiellońskaJPłoszow skiej S. uh Akademicka.
F lieg r Józefa ul. Jagiellońska. Rosenbauma B. ul. Teatralna.
Fuehsbalga B. pod „Tnrkiem" ulica Salzberga H. pod „czarnym Capkiem"!

Kopernika. | ulica Kazimierzowska.
G ra,a F . ulica K arola Ludwit a. Scballa Izaka ul. Gródecka.
Garfunkla 0 . pod „Polakiem" ulica Waźnegu Jana  ul. Czarneckiego.

W ałowa. Meyera H. ul. Czarneckiego.
Handa Jskóba pod „Hessem" ulica R apaporta M. H. pod „Papugą" ulica] 

Zaaiarstynowska. j Sykstuska.

1979 Zarząd browaru w Okocimie.
Przearuk nie będzie płacony.

A

którym może się ogolić każdy, nawet wiekowy z drżącemi rękami n n j g t j g c i e l s z ą  
b ro « l<  z absolutnem bezpieczeństwem, niezaciąwszy się Iu(> skaloczywszy, lo h r s .e .  
O J - f - to  i | t r ę « l k o  tez  przygotowań. Setni podziękowań i zimówień powtórnych 
przekonują, jakie miejsce sobie ten aparat zdobył we wszystkich warstwach ludności. 

Cena 1 sztuki wraz z opisem użycia 1 złr. 00 et. Rozsyłka za pobraniem.
Tyłko u wynalazcy

MIKOŁAJA HIRNBAL, Wien, I ,  Scnottenbastei 4 /d .
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nowo odkryty

PROSZEK ZAMORSKI
z a b ija : pluskwy, pchły, s-waby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzw yczajną nie- 
mai szybkością i pew nością tak  dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Praw dziw y i tanio  do nabycia

w  D roguerji J. ANDĆŁA
13 „zum schw arzen  H u n d ,“ H usgasse 13 

(13 D om inikanergasse 13, 11 K etten g asse  11) w Pradze.
. ^ E  L W O W IE: Zygmun Etueker, af t ikarz pod „Srebrnym Orłem," 

P iotr Mikolasoh, pod „Gwiazdą", ózef Hanke, Alojzy Hiibner, JakóbB eiser apt., 
P. G Uhofer apt., Karol Rayer, ulica Krakowska. B IA ŁA : E. Kruppa. BIECZ : 
W -F u sch ap t. RRODY : Landesberger apt. CHODOL p J : St. Dyszkiewiez apt.

EpE: Jan  Zaniewski apte irz. G LINIA NY ; Ą. Ą. Hejny aptekarz. 
GRODEK koło Lwowa Antoni Lippus. JA S Ł O : R. Pajehy apt.K O ŁO M Y JA : 

J S ' aJPL, J. Sidorowioz apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. K R A K uW : Antoni
i Hawełka, E. R adler apt., S trekm ar apt. i W. Redyk apt., Kenst. W iśniewski 

apt. K RO SNO : JanŁ azarow iez. K U LIK Ó W : B. Misiołek apt. K U TY : Aie- 
jLSfoder Zagajewski apt. KOPYCZY ^ E : Maksym. der a ,t. NOWY 
T A R G : Ad. Baumannn, K. Lauer, S. H o lzg rfm . NOWY SĄ CZ: T. Gros- 

m sbard. S. Licbtmann. Ń IE M IR u W : K. Przedrzym irski apt. PR Z E M Y Ś L : 
f  A. Faliszewski. SOKAL: Eug. W ysoezański apt. STA N ISŁA W Ó W : A 
O Beil apteuarz. STARE] IASTO : A. Paluch apl SUCHA i K. Czernicki 

*pt. — ŁNOPOL: F r. Jam rogiewicz apt. E . F rantz. T A R N Ó W : M. Adler 
apt., A. Berger, W. M ildner J . Steisenberg. W A DO W ICE: T. Kurowski 
apt., T. Rauchberger. ZŁOCZÓW: Józef Godl. ŻYW IEC : M. Pawłoszkiewicz.
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2 Drukwnl vDzieomka Polskitgo* pod tarẑ em Jana MiH.iga.


